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| GWARA POZNAŃSKA NIK ZANIKNIE

Piękną gwarę poznańską zaprezentowali młodzi artyści z kilku gmin, 
którzy 5.06. br. wzięli udział w l Powiatowym Przeglądzie Artystycz­
nym Posługiwania się Gwarą Poznańską pod hasłem „Na szage bez 
powiat”,zorganizowanym (pod patronatem Ministra Edukacji Naro­
dowej, Starosty Poznańskiego i Burmistrza Lubonia) przez Szkołę 
Podstawową nr 3 w Luboniu. Ponad setka „godających po naszymu (ze 
Swarzędza, z Czapur, z Puszczykowa, z Mosiny, z Murowanej Gośliny, 
z Jerzykowa i z Jeziorek oraz z lubońskich SP2 , SP3 i SP4).” przez 
6 godzin przedstawiała scenki zaczerpnięte z humoresek Stanisława 
Strugarka, Juliusza Kubła i Benona Mateckiego, udowadniając, że gwa­
ra poznańska jest „tworzywem" atrakcyjnym, nad którym można pra­
cować w szkolnych kółkach teatralnych i literackich (bo były też pra­
ce literackie!). Popisom przyglądał się życzliwie (z portretu, namalo­
wanego przez Pawła Nowaczyka) „Stary Marych” i„Benas z Kocich 
Dołów”(osobiście, z widowni). W „Trójce” atmosfera była doskonała! 
Dorośli widzowie zaśmiewali się do łez, bo gwara w ustach najmłod­
szych wykonawców brzmiała podwójnie zabawnie! Tak liczny udział 
młodzieży pozwala mieć nadzieję, że gwara poznańska nie zaniknie! 
Wicestarosta Poznański p. Marek Woźniak, który swoją obecnością 
zaszczycił imprezę stwierdził, że warto organizować przeglądy także 

w następnych latach. O to, by tak się stało zadba na pewno : Radna Powiatu- 
p. Irena Skrzypczak (która sprawowała funkcję powiatowego koordynatora 
I Przeglądu Artystycznego w Luboniu). Władze miasta też obiecują pomoc.
SP 3 zyskała dla swojego autorskiego przedsięwzięcia patronat Ministra Edu­
kacji Narodowej Minister Krystyna Łybacka przesłała list, zachęcający do 
kontynuowania dzieła, utrwalającego wielkopolskie dziedzictwo kulturowe. 
(Po imprezie Irena Skrzypczak złożyła na ręce Pani Minister szczegółowe 
sprawozdanie i komplet zdjęć, z przeglądu.) We wrześniu młodzieżowe zespo­
ły artystyczne zaprezentują się przed Radą Powiatu Poznańskiego, w skła­
dance najweselszych scenek. (Przy okazji gratulujemy nauczycielce SP 3- 
Pani Ewie Ruszkowskiej. Odważyła się przed rokiem zaproponować dyrekcji 
szkoły i swoim uczniom gwarę. Wspólnie odnieśli sukces! ).L.K.
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Licencja M F  nr 2 73 9 /9 7 . Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651  

Nie musisz znać się na księgowości! 
Skorzystaj z usług fachowców!

- usługi księgowe w pełnym zakresie - doradztwo prawne
- doradztwo podatkowe - kadry, płace, ZUS
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MIASTO LUBOŃ 
WYBIERZE NOWYCH 

ŁAWNIKÓW
W  tym  roku u p ływ a 4 -le tn ia  kaden­
c ja  sp o łe c z n y c h  ła w n ik ó w  S ąd u  
O k ręg o w eg o  i S ąd u  R ejo n o w eg o  
w  Poznaniu. W  zw iązku  z  tym  m ia­
sto  L uboń , p o d o b n ie  ja k  inne  m ia­
sta i g m iny  pow ia tu  poznańsk iego , 
m u s i d e s y g n o w a ć  n a  tę  fu n k c ję  
sw o ic h  p rz e d s ta w ic ie li ,  sp o ś ró d  
k a n d y d a tó w  z g ło s z o n y c h  p rz e z  
stow arzyszenia, zw iązki zaw odow e, 
o rgan izac je  spo łeczne i g rupy  o b y ­
w a te lsk ie . W y b ran e  o so b y , ja k o  
ław nicy, rep rezen tow ać b ęd ą  nasze 
m iasto , w ch o d ząc  w  sk ład  ze sp o ­
łó w  o rzekających . Jak  n as  po in fo r­
m ow ano , do  U rzęd u  M ias ta  w  L u­
b on iu  zg ło szono  do  końca  lipca br. 
k ilkakrotnie w ięcej kandydatów , n iż 
potrzeba! N adm iar zgłoszeń do pra­
cy  spo łecznej w zią ł się  z p o m y łk o ­
w e j in f o rm a c j i ,  w y e m ito w a n e j 
w  TV P-3, z której w ynikało, że ław ­
nik sądow y m oże m iesięczn ie zaro ­
b ić  do 800  zł, gdy  tym czasem  d ieta 
ław nika rzadko przekracza m iesięcz­
nie 100 zł! In form ację sprostow ano, 
a le  n ie  w szy scy  u sły szeli sp ro s to ­
w a n ie .. .  W  c z a s ie  lip c o w e j se s ji  
R ady  M iasta  p o w o łan o  spec ja lny  
ze sp ó ł d la  o cen y  lubo ń sk ich  k an ­
dydatów  n a  ław ników . W  sk ład  ze ­
spo łu  w esz li cz ło n k o w ie  K om isji 
O rgan izacy jno -P raw nej R .M . P ięt­
nastu  lubońsk ich  ław n ików  w y b ie­
rz e  w  g ło s o w a n iu  ta jn y m  R a d a  
M iasta  w  czasie w rześn iow ej sesji,.

L.K.

BOISKO DLA KAŻDEGO
N areszc ie , po  w ie lu  la tach  d e ­
w a s ta c ji  n a s z y c h  „ o g ró d k ó w  
jo r d a n o w s k ic h ” , w z ię to  s ię , 
z  inicjatyw y R ady Lubonia za  ich 
g en era ln y  rem ont. N ap raw io n o  
huśtaw ki, ław ki, słupki i tab lice  
do  koszy, w y p o sażo n o  b ram k i 
w  siatki, porozum iano  się z m ło ­
d z ież ą  i są siadam i p laców , k tó ­
rzy  w yrazili chęć  o p iek o w an ia  
s ię  bo iskam i. Ż al ty lko , że  prace 
rem o n to w e zak o ń czy ły  s ię  p o d  
k on iec  lipca, w łaśc iw ie  w  środ ­
ku  w akacji. S tało  się  tak  n ie  bez 
p rzy czy n y . S am  sw eg o  czasu  
w alczy łem  o dostęp  do prac  p u ­

b licznych  d la  rzem ieśln ików  lu­
bońsk ich . N ieste ty ! T ym  razem  
n ie  o d p o w ied z ie li on i n aw e t na  
im ienne zap ro szen ia  do  sk ład a­
n ia  o fe rt na  w y k o n an ie  w y p o ­
sażen ia  p lacó w  zabaw ! W  k o ń ­
cu znaleziono  w y k o n aw cę  (p ro ­
stych elem entów !) spoza m iasta, 
a le  s tracono  część  w akacji. N a  
p lacach  zab aw  so lid n e  s ta low e 
k o n s tru k c je  r o b ią  w ra ż e n ie .  
M am  nadz ie ję , że  p rzez  d ług i 
czas o p rą  s ię  one  m ie jsco w y m  
osiłkom . C ieszy  fak t, że  w ładze  
m ia s ta  p o tra f i ły  d o g a d a ć  s ię  
z  m łodzieżą i przy okazji rem on­

tów  ju ż  istn iejących  p laców  po ­
w sta ło  n o w e  b o isk o  u  zb ieg u  
u lic  F abrycznej i O grodow ej.
(Z  in ic ja ty w y  dziec iak ó w !) N a  
b o isk u  tym  sta ły  w cześn iej p ro ­
w izoryczne bram ki. Teraz i tutaj 
s tanęły  n o w e  tab lic e  do k o sz a  i 
bram ki z praw dziwego zdarzenia.

Mirosław Klecz

GIMNAZJUM NR 2 BĘDZIE MIAŁO SALĘ GIMNASTYCZNĄ
A MIASTO HALĘ WIDOWISKOWO - SPORTOW Ą JU Ż  W 2005r.

N o w o czesn y  o b iek t w id o w i­
s k o w o -sp o r to w y  s ta n ie  ju ż  
w kró tce  p rzy  G im nazjum  n r  2 

w  Luboniu. 
R a d a  

M ia s ta  
pod ję ła  
u c h w a ­
łę  o  re -  

a l i z a c j i

trzec iego  seg m en tu  szko ły - sali 
g im nastyczne j. D y rek to r B iu ra  
M ajątku K om unalnego-m gr inż. 
Jacek  S tan iew sk i- p rzygo tow ał 
ju ż  d o k u m en tac ję  p rze ta rg o w ą  
d la  firm , ub iegających  się  o w y ­
kon aw stw o  ob iek tu . W cześn ie j 
(razem  z B urm istrzem  W ł. K acz­
m arkiem ) odbył k ilka rekonesan- 

— sów,  by  sp raw dzić , ja k  
fu n k c jo n u ją  w y b u d o ­
w ane  ju ż  hale  w id o w i­
s k o w o -s p o r to w e  n o ­
w ego  typu  i ja k ie  roz- 

m w ią z a n ia  te c h n ic z n e
w  n ic h  za s to so w a n o . 
C h o d z iło  o to , by  u ak ­
tua ln ić  is tn ie jący  p ro ­
je k t ,  w y k o n a n y  6 la t

te m u  i ju ż  n ie c o  p rz e s ta r z a -  
ły!(Postęp  technologiczny w  bu­
d o w n ic tw ie  je s t  og rom ny! )B u- 
dow a hali w idow iskow o-sporto­
w ej m a  k o sz to w ać  L u b o ń  ok. 
7 m in  zł. O b iek t m a  być  p e łn o ­
w y m ia ro w y  i d z ięk i tem u  je s t  
szan sa  na  uzy sk an ie  d o fin an so ­
w an ia  z fu n d u szu  to ta liz a to ra  
sp o rto w eg o , w  w y so k o śc i ok.
1,5 m in  zł. P race ziem ne planuje 
s ię  ro z p o c z ą ć  je s z c z e  w  tym  
ro k u . Z a k o ń c z e n ie  r e a liz a c j i  
o b ie k tu  p rz e w id z ia n e  j e s t  n a  
sierp ień  2005r. 1 w rześn ia  w  ro ­
ku szkolnym  2005/2006 m łodzież 
z  G im n azju m  n r  2  b ęd z ie  w itać 
w  n o w e j s a li  g im n a s ty c z n e j.  
LJC

W  czerw cu, tradycyjnie, og ląda­
liśm y u roczysto śc i zako ń czen ia  
roku  szkolnego. B yło ich w  m ie­
śc ie  sześć (4  w  szko łach  p o d sta ­
w o w y c h  i 2  w  g im n a ­
z jac h ). W  k ażd e j z lu b o ń sk ic h  
placów ek ośw iatow ych m łodzież 
z radością  żegnała się z obow iąz­
kam i i trochę  z  ża lem  ze  sw oim i 
w ychow aw cam i. B ardzo  in te re­
su jącą fo rm ę pożegnan ia  w ybra­
ła  m łodz ież  ze Szkoły P odstaw o­
w ej n r 3 , tam  o d ch o d zący  szó- 
s t o k la s iś c i  p o k a z a l i ,  w  a r t y s t y c z ­

n e j  f o r m i e ,  c z e g o  n a u c z y l i  s ię  

w  ciąg u  ca łeg o  p o b y tu  w  „p o d ­
s ta w ó w c e ” . Z a p r e z e n to w a l i  
w szy s tk o , p ocząw szy  o d  sp raw ­

ności fizyczne j, p o p rzez  ta len ty  
p lastyczne  i m u zyczne do  u m ie ­
ję tności literackich i lingw istycz­
nych, a na koniec pięknie podzię­
k o w a li sw o im  p e d a g o g o m  za

E F E K T
KOŃCOWY

naukę. T rudno  się  zatem  dziw ić, 
ż e  dyr. G ra ży n a  L ec ie j, w rę cz a ­
ją c  najzdolniejszym  uczniom  dy­
p lo m y  i n a g r o d y  m i a ł a  ł z y  w  
o c z a c h !  I n n e g o  r o d z a j u  p o ż e ­

g n a n ie ,  to m niej oficjalne, podzi­
wialiśm y w  G im nazjum  nr 2.Rada 
R o d z ic ó w  z a d a ła  so b ie  sp o ro

DO WYNAJĘCIA POMIESZCZENIA
m ag azy n o w o  p rodu k cy jn e  o raz  b iu row e i socjalne: 

ł )  P om ieszczen ia  m agazynow o  p rodukcy jne  z  zap leczem  soc ja lnym
0 ogólnej p o w ierzchn i 136,70 m 2 , w y sokość  kalen icy  3 ,88m .

2) Jak  w yże j- b e z  zap lecza socjalnego , o p o w ierzchn i 98 ,50  m 2
1 w ysokośc i 2 ,5  m.

3) P o m ie s z c z e n ia  b i u r o w o  s o c ja ln e  o  o g ó l n e j  p o w i e r z c h n i  7 9 , 2 m 2 .

4 ) P om ieszczen ia  b iu row e- trzy  poko je , w  tym  prze jśc iow y  (m oże być 
sekre taria tem ). O g ó ln a  p ow ierzchn ia  47 m 2 .(O grzew an ie  gazow e).

Informacje i zgłoszenia:
Firma „Dr Roman May” S.A. ul. Chemików 7,62-030 Luboń, 

tel. 81-31-527, kom. 0604 503 412

trudu  i z a  zg o d ą  d y rekc ji szko ły  
zorganizow ała odchodzącym  trze­
c io k las is to m  p o żeg n a ln y  bal na 
te ren ie  szkoły . M ło d z ie ż  osta tn i 
raz  b aw iła  s ię  w  sw o im  g im n a­
zjum . Ju ż  „ na  s top ie  to w arzy ­
sk ie j” rozm aw iała  z nauczyc ie la­
m i. B y ło  w eso ło , sym pa tyczn ie  i 
co  w ażn ie jsze - bez n iep o trzeb ­
nych  w y datków  z  k ieszen i ro d z i­
ców . I tak  b y ć  p o w in n o !N a w ie l­
k ie  b a le  szesnasto la tk i m a ją  je sz ­
cze trochę czasu! A  o  G im nazjum  
n r  2  d o b r z e  ś w i a d c z y  f a k t ,  ż e  d o  

s a m e g o  k o ń c a  c h r o n i  m ł o d z i e ż  

„pod  sw oinń  sk rzyd łam i”. T „

i

Bal w Gimnazjum nr 2

Marek Marciniak 
przew. Rady Rodziców . 

i ^ ó r / c ą  Karoliną



BOHATERSKI STRAŻNIK
UJĄŁ W POŚCIGU ROWEROWYM 
POSZUKIWANEGO PRZESTĘPCĘ

21 lipca br. w  sam o południe doszło  stępcę . Z łodz ie j p róbo-
na teren ie  „L ubonianki”  do niezw y­
k łego  pośc igu . F u n k c jo n a riu sz  lu- 
bońsk iej S traży  M iejsk iej -K rz y s z ­
to f  G użniczak ścigał na  row erze zło­
dzieja , k tó ry  na  n iestrzeżonym  p a r­
k in g u  p ró b o w a ł uk raść  sam ochód  
BM W . Tego dn ia K rz y sz to f  G uźni- 
czak  ru ty n o w o  p a tro lo w a ł w y zn a­
czony  rejon  m iasta , k iedy  podb ieg ł 
do n iego  zdenerw ow any  w łaścic iel 
B M W  z inform acją, że w łaśn ie  w y­
p ło szy ł z ło d z ie ja  ze  sw o jego  auta! 
P rzes tęp ca  zaczą ł uc iekać . A le n ie 
zd ąży ł uciec! S trażn ik  m ie jsk i ro z ­
p o czą ł pościg! Jed n o cześn ie  in fo r­
m o w ał p rzez  te le fon  k o m órkow y  
K om endanta Straży M iejskiej w  Lu­
b o n iu -  P a w ła  D y b c z y ń s k ie g o  
o p o d ję ty m  d z i a ł a n iu  i p r o s i ł  
o  w sp a rc ie . K o m e n d a n t P. D yb- 
czyński natychm iast porozum iał się 
z K om isaria tem  Policji w  Luboniu. 
P atro l p o licy jn y  ru szy ł n a  pom oc. 
Policjanci szybko dotarli na m iejsce 
zdarzenia. K rzysztof G użniczak zdą­
żył ju ż  zatrzym ać i obezwładnić prze­

w al k łam ać  i p rz e d s ta ­
w iać się za  „początku ją-1  
c e g o  w  z a w o d z ie ” .
W  t r a k c ie  c z y n n o ś c i  
sp raw d za jący ch , d o k o ­
nanych  w  K om isariac ie , I 

'"okazało  s ię  je d n a k , że  , 
u ję to  o so b n ik a  p o s z u k i- , 
w anego  p rzez  p ro k u ra ­
tu r ę  lis te m  g o ń c z y m !
P rzestępca  trafił do w ię­
zien ia za  to, co ju ż  w cze­
śniej m ia ł na  sum ien iu .(
Z a usiłow anie kradzieży 
sam o ch o d u  w  L ubon iu  
o trzy m a  o so b n y  w y ro k .)  S trażn ik  
m iejski- K rzy sz to f G użniczak  w yka­
zał się refleksem , w yjątkow ą odw agą 
i sku tecznościądz ia łan ia .(M am y na­
dzieję, że  je g o  przełożeni docen ią  ten 
fak t!)W  im ien iu  w szy stk ich  w łaśc i­
c ie l i  s a m o c h o d ó w  g r a tu lu je m y  
w spó lnego  sukcesu  S traży  M iejskiej 
i K om isaria tow i Policji w  L uboniu! 
O by  w ięcej tak  sk u teczn y ch  in te r­
wencji! TOM

NIE WARTO NĘKAĆ DŁUŻNIKA!
O  tym , że n ie w arto  nękać d łużn ika i g roźbą  w ym uszać na 
n im  zw ro t d łu g u  p rzek o n a li się  17 lipca br. dw aj m iesz­
k ańcy  P oznan ia , k tó rzy  na te ren ie  naszego  m iasta  (w  re ­
jo n ie  ul. D o jazdow ej w  L asku) p róbow ali o dzyskać  p ie ­
n iądze  od sw o jeg o  zna jom ego , za tru d n io n eg o  w L ubo­
n iu . D łużn ik , sp o d z iew a jąc  s ię  „ręczn y ch  p e rsw az ji” ze 
strony  zn iec ierp liw ionych  w ierzycie li, z łoży ł w  K om en­
dzie  Policji P oznań -N ow e M iasto  zaw iadom ien ie  o  prze­
stęp stw ie , po leg a jący m  na  w ym uszen iu . O p isa ł d o k ład ­
nie osoby, k tóre  ż ą d a ją  o d  n iego  pien iędzy , sam ochód , 
ja k im  je ż d ż ą  o raz  m ie jsce  w  L ubon iu , w  k tó rym  b ęd ą  na 
n iego  czekać . In fo rm acja  o  sp raw cach  w y m u szen ia  z o ­
sta ła  p rzek azan a  d ro g ą  s łu żb o w ą  do  K om isaria tu  Policji 
w  L ubon iu . L u b o ń scy  p o lic jan c i zo rgan izow ali za sad z ­
kę. P ó źn y m  p o p o łu d n ie m  17 lip ca  o b s ta w io n o  rejon  
ul. D ojazdow ej, od  bo iska  szko lnego  do  ul Rydla. W  m o ­
m encie , k iedy  znana z opisu  czarna  „M azda” po jaw iła  się 
na D ojazdow ej, m ieszkańcy  m ogli obserw ow ać ak c ję jak  
na n a jlep szych  film ach  sensacy jnych ! Z ask o czen ie  obu 
p rzy jezdnych  by ło  ca łkow ite . U zb ro jen i, czarn o  ubran i 
po lic janc i w  c iągu  k ilk u d z ies ięc iu  sek u n d  o bezw ładn ili 
m ężczyzn, k tórzy  ledw ie zdążyli w ysiąść z  „M azdy” ! (Z a­
trzy m an o  ich na 48 godzin , na p o d staw ie  pode jrzen ia  
o  w ym uszeniu .) Po w stępnym  rozpoznaniu  spraw y w  pro­
k u ra tu rze  o k aza ło  się, że  obaj za trzy m an i m ie li pow ody, 
by  żądać  zw ro tu  p ien iędzy . D la teg o  p ro k u ra to r zm ien ił 
n iecierp liw ym  panom  kw alifikację  dokonanego  czynu  na 
n ieco  łagod n ie jszą . W  po lsk im  p raw ie  groźby , w  każdej 
postac i, s ą  kara lne! (W arto  o tym  p am iętać , zw łaszcza , 
je ś li m a się nieuczciw ego dłużnika.) D la m ieszkańców  na­
szego  m iasta  o p isan e  zd a rzen ie  po w in n o  być  dow odem , 
że lu bońscy  p o lic janci p o tra fią  być sk u teczn i, je ś li m a ją  
o d p ow iedn ie  in fo rm acje  o  przestępcach . P o licy jn ą  akc ję  
p rzy  ul. D o jazdow ej czynn ie  w sp ie ra li fu n k c jo n ariu sze  
S traży  M iejsk ie j, co  je s t szczegó ln ie  godne podkreślen ia , 
pon iew aż w spó łp raca  Policji ze  S trażą  M ie jsk ą jes t w  L u ­
bon iu  w zo ro w a  i p rzynosi w ym ie rne  efek ty , w  postaci 
zw iększonej liczby  za trzym ań! C ała  ak c ja  w zbudz iła  p o ­
p łoch  w śró d  m łodzieży , zw y k le  p rzesiadu jące j p o p o łu ­
dn iam i n a  bo isk u  SP  4. M łodzi ludzie  na  w łasne  oczy  zo ­
baczy li że  po lic janc i w  L ubon iu  p o tra f ią  dz ia łać , noszą  
broń i w  raz ie  po trzeb y  n ie  zaw ah a ją  się je j użyć. To by ła  
znakom ita  lekcja poglądow a! Tom.

81-30-997 KRONIKA 81-30-997 
f l i  POLICYJNA BHi

Kradzież:
31.05./1.06. Ul. Sikorskiego. W  ciąg u  je d n e j n ocy  o k radz iono  
z  k o łp ak ó w  s a m o c h o d y : O pel A stra - s tra ty  500  zł, R en au lt M e- 
gane , s tra ty -600  zł, O pel A stra  (ko łpak i i w k ład y  lusterek )-s tra ty  
800 z ł oraz  R enau lt T w ingo- stra ty  280  zł.ULJesienna. S kradzio ­
n o  k o łp a k i z  s a m o c h o d u  V o lk sw a g e n  B o ra , s t r a ty -8 0 0  zł. 
7 .06 . Ul. Migali. Z o tw arteg o  garażu  sk rad z io n o  ro w e r g ó rsk i, 
straty-750 zł. 9.06. Ul. Żabikowska. Z  boiska szkolnego skradzio­
no row er górski, w artości 1500 zł.6 .06 . Ul. Dworcowa. Skradzio ­
no 4  e lem en ty  m eta low ego  o g rodzen ia  te renu  PKP. S tra ty -290  zł. 
S p raw có w - m ie jsco w y ch  zb ie raczy  z ło m u -u s ta lo n o .15.06. Ul. 
Armii Poznań. S kradziono  ro w er gó rsk i, s tra ty -700  zł.20.06.Ul. 
Armii Poznań. Z  te ren u  zak ład ó w  z iem n iaczan y ch  sk rad z io n o  
180 k g  e lem en tó w  a lu m in io w y ch , w arto śc i 594  zł. 3 sp raw ców , 
m ieszkańców  Lubonia- zatrzym ano na gorącym  uczynku. Ul. Żabi­
kowska. Z  k la tk i schodow ej w  b loku  sk radz iono  w ó zek  d z iec ię ­
cy. S tra ty -8 0 0  zl. 25.06. Ul. Armii Poznań. S krad z io n o  8 form  
m eta lo w y ch , do  p ro d u k c ji p ły t k o ry tk o w y ch , w arto śc i 40 0 0  zł. 
2 sp raw có w ) m ie szk ań có w  P oznan ia) z a trzy m an o  na  go rącym  
uczynku .3 .07 . Ul. Żabikowska. W  centrum  hand low ym  skradzio­
no  portfe l m ęski z  dokum entam i i p ien iędzm i. S tra ty -140 zł.4 .07 .
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Ul. 11 Listopada. D w aj nieletn i sp raw cy  ukrad li sp rzed  sk lepu  ro ­
w er gó rsk i. R o w er o d zy sk an o , sp raw ę sk ie ro w an o  do  sądu  ro ­
dzinnego .
Kradzież samochodów
4 .0 6 . PI. E. Bojanowskiego. S k rad z io n o  sam o ch ó d  M erced es 
B enz, s tra ty -15 tys. z ł.5 /6 .06 . Ul. Żabikowska S kradziono  F iata 
C inquecen to . S tra ty -8 .000  zł. 13/14.06. Ul. Sikorskiego. Z ab ra ­
no a  n as tęp n ie  p o rzu co n o  z  u szk o d zen iam i F ia ta  C in ąu e cen to , 
s tra ty -100 zł. Ul. Armii Poznań. Skradziono  V olksw agena P assa­
ta w artośc i 11 tys. zł.. 24.06. Ul. Osiedlowa. Z  park in g u  n ie s trze­
żo n eg o  sk rad z io n o  M erced esa  207 z ład u n k iem  o k le in y  m e b lo ­
w ej. S tra ty -12  tys. zł. Ul. Żabikowska. Z  p ark ingu  n iestrzeżo n e­
go  sk rad z io n o  A udi -8 0 ,  w arto śc i 26  tys. zł. 7.07. Ul. Sikorskie­
go. Z  p ark in g u  n ie s trzeżo n eg o  sk rad z io n o  sam o ch ó d  M erced es 
B enz w artośc i 20  tys. zł. 8/9.07. Ul. Konwaliowa. Z terenu  p o se­
sji sk radz iono  A lfę  R om eo  166 w artośc i 75 tys. zł.
Rozboje i czynne napaści:
3 .06 . Ul. Poniatowskiego. K rew ka m ie szk an k a  L u b o n ia  p rzy  
p o m o cy  k ija  od  szczo tk i czy n n ie  zn iew aży ła  ku ra to ra  sądow ego  
(kob ie tę), w y k o n u jąceg o  czynnośc i s łużbow e. S p raw czyn i stan ic 
p r z e d  s ą d e m  z a  n a r u s z e n ie  n ie ty k a ln o ś c i  o s o b is te j  p a n i  
k u ra to r .2 8 .0 6 .U l. Sobieskiego. N iez n an i sp raw cy  n ap a d li na 
nastolatka, n iosącego do sklepu 14 butelek  w  koszyku  w iklinow ym . 
C h ło p ak  o trzy m ał c io s  o tw a rtą  d ło n ią  w  ty ł głow y. N ap astn icy

AUTOSTRADY
D o b ieg a ją  ko ń ca  p race  na  p o zn ań sk im  o d c in k u  au tostrady . O b iek ty  
s łużb  u trzy m an ia  ruchu  i po lic ji au to strad o w ej (w  są s ied z tw ie  „A u- 
chan” ) są  ju ż  p raw ie  go tow e. Już  w iad o m o , że  n a  12 w rześn ia  br. z a ­
p lan o w an o  u ro czy sto śc i zw iązan e  z o tw arc iem  au to s trad y  na  „n a ­
szy m ” odcinku . T ego dn ia  n ie  b ęd z ie  ru ch u  sam o ch o d o w eg o , ale 
w szy scy  b ęd ą  m o g li p rze jść  s ię  po  je zd n ia ch . Jak  s ię  n ieo fic ja ln ie  
dow iedz ie liśm y , u ru ch o m io n e  b ę d ą  sp ec ja ln e  au to b u sy  w y c ieczk o ­
w e, d la  o sób  k tóre  zech cą  zobaczyć ca łość odcinka, m iędzy  „b ram ka­
m i” w jazdow ym i. U roczystość na  te ren ie  L ubon ia  o rg an izu ją  w ładze 
naszego  m iasta  p rzy  w spółudziale  D yrekcji B udow y A utostrady. Kaz.
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O ty m , że lu b o ń sc y  s tra ż a c y -  
o ch o tn icy  ra tu ją  m ia s to  i je g o  
m ieszkańców  n ie  ty lko  w razie 
pożarów, o tym  ju ż  chyba w szy­
scy w iedzą! C zęsto  zdarza nam  
się oglądać ich w akcji na ulicach 
Lubonia, kiedy dochodzi do w y­
p a d k ó w  i k o liz ji  s a m o c h o d o ­
w ych. W  czerw cu br. w idziałam , 
jak  z  narażeniem  zdrow ia i życia 
usuw ali skutki w ycieku  n iebez­
piecznej substancji (żyw icy syn­
tetycznej, która paruje ju ż  w tem ­
p era tu rze  poko jow ej i s ta je  s ię  
w te d y  m a te r ia łe m  w y b u c h o ­
wym ). D o zdarzenia doszło przed 
po łudniem  na skrzyżow aniu  ul. 
A rm ii Poznań, przy  SP3.Trw ały 
jeszcze zajęcia szkolne. O d kilku 
dni było bardzo gorąco. Zaczęły 
się czerw cow e upały. K ierow ca 
w ielkiego tira, w iozącego z Danii 
n ie b ez p iec zn e  su b s tan c je  c h e ­
m ic z n e , z a h a m o w a ł o s tro  na

sk rzyżow an iu , aby  n ie  zderzyć 
się z sam ochodem , k tó ry  nagle 
w y je c h a ł z  u l. D ąb ro w sk ieg o . 
W  czasie tego m anew ru  urw ały  
się m ocow ania kontenerów (z za­
w a r to ś c ią  ok . 1 to n y  p ły n n e j 
żyw icy-każdy). Jeden z  kontene­
rów  przedziuraw ił się. K ierow ca 
poczuł charakterystyczny zapach 
i przytom nie dojechał na placyk 
przy torach. Tam w ezw ał pom oc. 
P ierw si p rzy jecha li na m ie jsce  
w y p ad k u  lu b o ń sc y  o ch o tn icy . 
R azem  ze  sp e c ja lis ty c z n ą  je d ­
nostk ą  ratow nic tw a chem iczne­
go PSP z Poznania likwidowali za­
g ro że n ie  w ied ząc , czym  g ro z i 
u w o ln ie n ie  s ię  o p a ró w  ż y w i-  
cy.(K ierow ca „tira” bez pow ita­
nia ostrzegł ich, kiedy przy jecha­
li: „ nie używ ajcie wody! Tylko 
nie le jcie w odą!” P oniew aż nie 
w olno  było dopuścić do rozpy­
lenia substancji, przyśpieszające­

go parow anie!) K ilka godzin za­
b ezp ieczano  kon tenery , p rze le ­
w ano żyw icę do now ego po jem ­
n ik a  i p rzy  p o m o cy  su b stan c ji 
p ro s z k o w y c h  n e u tra liz o w a n o  
w szelkie ślady po żywicy. Z ebra­
no naw et piasek w okół sam ocho­
du! W szystko po to, by n ie do ­
szło do groźnego w  skutkach w y­
b u ch u , z a g ra ż a ją c e g o  b e z p ie ­
czeństw u okolicznych m ieszkań­
ców  i uży tkow n ików  ruch liw ej 
trasy  p rze jazdow ej. Z am kn ię to  
u lice i w strzym ano ruch w  zagro­
żonym  re jo n ie . K ierow cy  k lę li 
o b ja z d y . S tra ż a c y  p ra c o w a li  
w  upale, n ie licząc się z n iebez­
pieczeństw em , nie dbając o sw oje 
potrzeby.(„Suchy prow iant” i na­
poje przyw iózł im po czterech go­
dzinach pracy Prezes O SP Zenon 
T w ardow ski, kiedy o trzy­
m ał m e ld u n ek , że 
n ie  sk o ń c zą

przed w ieczorem !)C i sam i straża­
cy w  czasie „D ni L ubonia” zra­
sza li rano  i w ieczo rem  stad io n  
przy ul. Rzecznej, by m ieszkańcy 
nie łykali kurzu. Polew ali m iejsce 
p rz e d  s c e n ą , g d z ie  m ło d z ie ż  
ż y w io ło w o  ta ń c z y ła  p o d c z a s  
koncertów  „gw iazd” . Z abezp ie ­
cza li k o rd o n em  w ła sn y c h  c ia ł 
„gw iazdy i gw iazdki” przed m iło­
śc ią  w ielbicieli. D w ie- zdaw ałoby 
s ię  ró żn e  sy tu a c je -  a  p rz e c ie ż  
w  obu przypadkach chodzi o w y­
siłek, czas, um iejętności, oddane 
do d y sp o zy c ji nas w szystk ich ! 
Bo strażacy-ocho tn icy  n ie tylko 
ra tu ją  życ ie  i m ien ie , ra tu ją  nas 
w  każdej sytuacii! I.SzczeD aniak

• z a b ra li  „ łu p ” -k o sz y k  z b u te lk a m i i o d je c h a li  sa m o c h o d e m ! 
S praw ców  n ie  u sta lono .S tra ty -40  zł 
Włamania i usiłowania włamań do samochodów:
19-22.06. Ul. Sikorskiego. U szk o d zo n o  d rzw i R enau lt T w ingo , 
sk radz iono  od tw arzacz  C D , p o d u szk ę  p o w ie trzn ą  i ko łpak i. S tra- 
ty(łącznie z uszkodzeniam i)-8 tys. zł. 26/27.06. Ul. Leśmiana. W ła­
m ano się  (p rzez  od g ięc ie  d rzw ijd o  F orda M ondeo , 2 poduszk i p o ­
w ietrzne . S tra ty -4 5 0 0  zł. 8/9.07 Ul. Sikorskiego. Z  F iata  C inqu- 
ecen to  sk radz iono  rad io o d tw arzacz  i dw ie u szk o d zo n e  w ierta rk i, 
s tra ty -400  zł. 9.07.U1. Powstańców Wlkp. W  rejon ie  ta rgow iska  
z F ia ta  C in q u e c e n to  sk ra d z io n o  d o k u m e n ty , s tra ty -1 0  zł. 9 / 
10.07. Ul. Żabikowska. Z V olksw agena Polo  sk radz iono  k om pu­
te r ste ru jący  p rac ą  siln ika i p o d u szk ę  pow ietrzną . S tra ty -5 tys. zł. 
Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń:
4/5/06. Ul. Sikorskiego. Z p iw n icy  b lo k u  sk rad z io n o  3 ro w ery  
i 2 śpiwory. S traty-2100 zł 5.06 Ul. Konarzewskiego. Dwaj m iesz­
k ańcy  L ubon ia  p róbow ali ok raść  dom  jed n o ro d z in n y . U szkodzili 
o k n a  i d rzw i. W  trak c ie  w łam an ia  zo s ta li sp ło szen i a  n as tęp n ie  
ujęci p rzez w łaścic iela  dom u, k tóry  przekaza ł złodziei w  ręce po li­
cji. S traty  łą c z n e -1.500 zł. 31.05-5.06. Ul. Poniatowskiego. Przez 
ok ien k o  p iw n iczne  w łam ano  się  do  dom u. W  budow ie . S k radzio ­
no 2 te lew izory , g rze jn ik i, b a terie  łazienkow e. S tra ty -12 tys. zł. 7/ 
8.06. Ul. Niezłomnych. R ozcięto kłódki, zabezpieczające drzw i ga­
r a ż u ,  s k r a d z io n o  2 r o w e r y  g ó r s k i e .  S t r a t y - 1 5 0 0  z ł .  7-

9.06. UL. Dworcowa. W ybito  szybę an ty w łam an io w ą i u szkodzo ­
no drzw i w ejściow e do sklepu „Techpex” . S traty-1500 zł. PI. E. Bo- 
ja n o w sk ie g o . Z  te ren u  k la sz to ru , z g a rażu  sk rad z io n o  m in i c ią ­
gnik  ogrodow y, w artośc i 19.770 zł. 9/10.06. Ul. Dworcowa. Z  po­
m ie szczeń  b iu ro w y ch  firm y  u b ezp ieczen io w ej sk rad z io n o  k o m ­
puter. S tra ty  łą c z n e -1500 zł.6.07.Ul. Krótka. W ybito  o k n a  w  g a ­
rażu i skradziono kosiarkę, latarkę i pilota do bramy. D straty-1000 zł. 
Zatrzymanie na gorącym uczynku:
7.06 . Patro l za trzym ał p ijan ą , 18 -le tn ią ro w erzy s tk ę (m ieszk a n k ę  
L ubon ia). M ia ła  w e  k rw i l%o a lk o h o lu .8 .0 6 .P a tro l w  czas ie  ru ty ­
now ej kontro li u jaw n ił po rc ję  m arihuany  u  m ieszkańca  Poznan ia , 
k ie row cy  sam o ch o d u  tran spo rtow ego . 11 .06.Patro l za trzy m ał n ie ­
trzeźw ego kierow cę-m ieszkańca Poznania) 1,14%o alkoholu  w e krwi 
).13 .06 .P atro l za trzy m ał n ie trzeźw eg o  m ieszk ań ca  P oznan ia , k ie ­
row cę O p la  Cadeta(2,4% o a lkoho lu  w e k rw i).23.06. W  czasie  ru ty ­
now ej kontroli patro l za trzym ał 19-letn iego m ieszkańca W ir, posia­
dającego  porc ję  narkotyków . 28 .06 . Patro l za trzym ał 19 -le tn ią  po- 
znan iankę k ie ru jącą  w  stan ie n ie trzeźw ym  V olksw agenem  G olfem  
.(1,2%o alkoholu w e krw i.)2.07. Ul. R ydla.Patro l zatrzym ał n ietrzeź­
w ego  m ieszkańca  L ubonia , k ie row cę BM W .
Nagły zgon
23.06. Ul. Niepodległości. W  b udynku  kom u n a ln y m  zm arł nag le 
4 3 -le tn i, sam o tn y  m ężczy zn a . P o lic ja  w y k lu cz a  u d z ia ł o só b  trz e ­
cich  w  tym  zdarzen iu .



N O V O L ZWIĄZEK RYZYKA KONTROLOWANEGO
W  cz e rw cu  br. 
f irm a  „N o v o l” 
h u c z n ie  ś w ię ­
tow ała  25 -lec ie  
s w e g o  i s tn ie ­
n ia .  D z is ia j  
„ N o v o l”

u zn an y  w  P o lsce  i E u rop ie  p ro ­
d u cen t sp ec ja lis ty czn y ch  śro d ­
k ów  do  renow acji karo se rii sa ­
m ochodow ych  o raz  m ateria łów  
u zu p e łn ia jący ch  d la  la k iem ic -  
twa. Siedziba firm y i g łów ne hale 
p rodukcy jne  m ie szczą  się ob ec­
nie w  K om ornikach, przy  ul. Ża- 
b ikow skiej 7/9. Tam , w  jasnych , 
o toczonych zielen ią  halach p rze­
tw arza się surow ce chem iczne na 
szpach lów k i po lie stro w e, b ez ­
barw ne lak iery  ak ry low e i w iele 
innych  w y ro b ó w  n iezb ęd n y ch  
w  w arsztacie lakierniczym . „N o- 
vo l”  to  je d n a  z  niew ielu  polskich  
firm  (w yróżniających się w ysoką 
ja k o ś c ią  p ro d u k tó w  i szybk im  
w zrostem  ekonom icznym ), k tó ­
re  p o w sta ły  na b az ie  w łasnego , 
o ry g in a ln eg o  p o m y słu  p ro d u k ­
c y jn e g o , w p ro w a d z o n e g o  n a  
ry n e k  p o p rz e z  sy s te m a ty c z n ą  
p racę  w łaśc ic ie li. P o n iew aż p o ­
czą tek  i w ięcej n iż  p o ło w a d o ­
tychczasow ej h is to rii „N o v o lu ” 
w iążą  się z  L uboniem , poprosili­
śm y założycieli i zarazem  dyrek­
torów  firm y-panów  Piotra N ow a­
k ow sk iego  i P io tra  O lew iń sk ie ­
go  o podsum ow an ie  tego, co  ju ż  
za nim i i odsłonięcie rąbka tajem ­

nicy, dotyczącej najb liższych za­
mierzeń.
„.... H istorię naszej firm y m ożna 
z  g ru b sza  p o d z ie lić  n a  trzy  e ta ­
py: dw a „lubońskie” i jed en  „ko­
m o rn ick i” - p o w iedz ia ł nam  dy­
rektor P. N ow akow ski.- Pierw szy 
etap rozpoczął się w  1978 r. w  L u­
bon iu , g d z ie  p rzy  ul. Polnej 18, 
w  d z ie rżaw io n y m  bu d y n k u  g o ­
sp o d arczy m , obaj ze  w sp ó ln i­
k iem  d rew n ian ą  k o p y śc ią  w ła ­
snoręcznie m ieszaliśm y nasz „fir­
m o w y ” p ro d u k t - szp ach ló w k ę  
po liestrow ą. Sam i pakow aliśm y 
j ą  do słoików  z „odzysku” i okle­
ja liśm y  prow izorycznym i etykie­
tam i...(N ie  w iedz ie liśm y  w tedy, 
że  p rzedsięw zięcie  zakończy  się 
su k c ese m . D la teg o  p ro d u k c ją  
za jm ow ał s ię  osob iście  au to r re­
cep tu ry  na  szp ach ló w k ę  p o lie ­
s tro w ą  - P io tr  O lew iń sk i, k tó ry  
zrezygnow ał z  etatu  naukow ego 
na  P o litechn ice  P ozn ań sk ie j. Ja  
natom iast, aby zm niejszyć ew en­
tualne ryzyko , p rzez  p ierw szych  
5 la t  p r a c o w a łe m  o f ic ja ln ie  
w  p rzem y śle  a  d o p ie ro  „po  g o ­
dzinach” w  „N ovo lu” .)...” 
„ ....P o c iąg a ły  m n ie  p rak ty czn e  
zasto sow an ia  naukow ych  teorii, 
d la te g o  b e z  ż a lu  o d s z e d łe m  
z  u c z e ln i.. .” - W sp o m in a  te raz  
początki firm y P iotr O lew iński -  
„ ...O k aza ło  się, że  z ro b iłem  to 
w  d o b ry m  m o m e n c ie ,  b o  to  
w spóln ik  m usiał w  końcu  zrezy­
gnow ać z  o fic ja lnego  etatu  i do ­

łączyć na sta le do  szybko rozw i­
ja ją c e g o  s ię  p rz e d s ię b io rs tw a  
p rodukcy jnego . B y liśm y  w tedy  
tzw . „ p ry w a c ia rz a m i” , czy m ś 
zn aczn ie  g o rszy m  od p ań s tw o ­
w ych  p rzedsięb io rstw . M usie li­
śm y  w a lczy ć  o k a ż d ą  ilo ść p o ­
tr z e b n e g o  su ro w c a . W  c ią g u  
pó łto ra  m iesiąca  przerab ialiśm y  
za ledw ie  pó ł tony  żyw icy. (D żiś 
tę  ilość p rze rab iam y  w  p ó l g o ­
dz in y !) O  w łasn y ch  o p ak o w a­
n iach  n ie  m o g liśm y  n aw e t m a ­
rzyć. A le  za  to  ludzie , k tó ry ch  
sp o tka liśm y  p rzy  ul. Polnej byli 
ż y c z l iw i i o tw a rc i ,  a p a trz ą c  
z  perspek tyw y  czasu  m ożna p o ­
w iedzieć, że  o toczyli nas opieką. 
W racając  do  nasze j p ro d u k c ji - 
w ypełn ialiśm y lukę w  rosnącym  
rynku . W  k ró tk im  czas ie  b u d y ­
nek  gospodarczy  p rzy  ul. Polnej 
s ta ł s ię  z b y t c iasny . „ N o v o l” 
m u sia ł szukać  now ego  m iejsca. 
F irm ę stać ju ż  było na zakup w ła­
snego  terenu . W  L ubon iu  k u p i­
liśm y działkę przy  ul. S obieskie­
go  13, gdzie  m ożna by ło  w y b u ­
dow ać p o trze b n ą  halę. P ow sta­
ło ponad 400 m etrów  pow ierzch­
ni p rodukcy jne j. W ydaw ało  się, 
że  je s t  teg o  zb y t d u żo  ja k  na 
ó w c z e s n ą  s p r z e d a ż  f i rm y , 
ale ...obaj op tym istyczn ie  zak ła­
daliśm y, że „ się ro zw in iem y ” ... 
P io tr N ow akow sk i tak zapam ię­
ta ł  ten  d ru g i „ lu b o ń s k i” e tap  
„N ovo lu” : - „ ...C hcieliśm y m ieć 
coś w łasn eg o . B ard zo  c ieszy ło

n as  w ła s n o rę c z n e  b u d o w a n ie  
„sw ojej” w ytw órni. R azem  z na­
m i c ieszy li s ię  w sp ó łp raco w n i­
cy, k tó ry ch  zaczę ło  p rzybyw ać . 
F irm a „n ab ie ra ła  p o w ag i” . D łu ­
go n ie  trw ało , a  sam ochody  cię­
żarow e, w yw ożące produkty, za ­
częły  b lokow ać u licę  Sobiesk ie­
go i m usie liśm y  zacząć  szukać 
czegoś je szc ze  w iększego . W ła­
śn ie  k o ń czy ły  s ię  bu rz liw e  lata 
80-te i zaczynał okres zm ian sys­
te m o w y c h . W ie d z ie liśm y , że  
o tw arc ie  ry n k u  zach o d n io eu ro ­
pe jsk ieg o  bardzo  zm ien i n a szą  
sy tuację . K ażda do b rze  p ro sp e ­
ru jąca  firm a p o w in n a  rozw ijać  
się z  m y ślą  o  p rzysz ło śc i. T rze ­
ba um ieć przew idyw ać kierunek 
ro zw o ju  branży , w  której działa  
się i na tej postaw ie pro jek tow ać 
inw estycje w  przedsięb iorstw ie. 
G dyby w tedy znalazła się d la nas 
w  Luboniu kilkuhektarow a dział­
ka  na  d z ia ła ln o ść  p rodukcy jną , 
pew n ie  n ic p rzen o silib y śm y  się 
do  K om orn ik . A le w  1989 r. ta ­
kiej d z ia łk i n ie  było! K up iliśm y  
w ięc  p uste  p o le  p rzy  u l. Ż ab i- 
kow skie j w  K om orn ikach  i tam  
w  1994 r. zaczę liśm y  bud o w ać  
o b e c n y  z a k ła d  p r o d u k c y jn y  
i siedzibę firmy. P rojekt zakładał 
w ybudow an ie  w iększego  zak ła­
du n iż  potrzebow aliśm y, ale je ś li 
coś s ię  bud u je  n a leży  sob ie  o d ­
p o w ied z ieć  na  p y tan ie : czy  m a 
to  w y sta rczy ć  ty lk o  „  na  d z iś” 
czy także „ na  ju tro ”? C hcieliśm y

IN W ESTYCJE KOMUNALNE 
W LIPCU

K a n a liz a c je , sa n ita r n e :
F irm a „W o d A n ”z  L u b o n ia  zakończy ła  b u d o w ę  i p rze ­
k a z a ła  d o  ek sp lo a tac ji A Q U A N E T  S p ó łk a  z  o .o . w  P-

t r .  . n iu  k an a ły  san itarne w  ul. P rzem ysłow ej o raz  w  odcin ­
a j  kach  ul. N iepod leg ło śc i i ul. R ivo liego . K o n ty n u o w a­

n e  s ą  r o b o ty  z w ią z a n e  z  o d b u d o w ą  n a w ie r z c h n i  
ul. P rzem ysłow ej,
F im ia  P.I.B. „ IN E X ” . Z  Poznania przekazała d o  eksploatacji A Q U - 
A N E T  kan a ły  san ita rne w  ul. C h o p in a  i ul. D ożynkow ej.F irm a. 
k o n ty n u u je  b u d o w ę  k a n a łó w  san ita rn y ch  w  o d c in k u  ul. K ręte j. 
C h o d n i k i  i  u l i c e ;
F irm a „B E T O N -D R Ó G ” ze  Ś rem u kontynuuje  m odern izację  na­
w ie rzch n i ul. B u c zk a  n a  o d c in k u  o d  ul. Ż ab ik o w sk ie j d o  ul. P o ­
przecznej.
F irm a  „T O R -B R U K ”  z  P o zn an ia  ro zp o czę ła  b u d o w ę  ch o d n ik a  
z  kostki P O Z B R U K  w  odcinku  ulicy  ul. O grodow ej. 
Kanalizacje deszczowe:
O gło szo n o  p rze targ  n a  b u d o w ę  kanalizacj i deszczow ej w  ul. K u ­
row sk ieg o , ul. G ru szk o w ej o raz  o d c in k ach  ulic N iepod leg ło śc i, 
K asp rza k a  i 22  L ipca, sk ładan ie  o fe rt d o  2 2  s ie rpn ia  br. A  p lano ­
w a n e  zakończen ie  b u d o w y  w  ro k u  2003.
S ie c i  w o d o c ią g o w e^
O g ło sz o n o  p rz e ta rg  n a  b u d o w ę  siec i w o d o c ią g o w e j w  d w ó c h  
u licach  b o cznych  o d  ul. T raugutta , odcinkach  ulic M okrej, S kow ­
ro n k o w e j, W este rp la tte  o raz  o d c in k u  ul. R yd la  i B o czn e j,(sk ła ­
d an ie  o fe rt d o  2 2  s ie rp n ia  br. a  p la n o w a n e  za k o ń cz en ie  b u d o w y  
w  roku 2003.)

Leszek Michalik, Biuro Majątku Komunalnego

JAKI BYŁ
PODSUMOWANIA

Z b liża  s ię  no w y  rok  szko lny  (2003 / 
2004), dzieci w raca jąz  w akacji a rodzi­
ce z  p an ik ą  m y ślą  o  ko le jnych  w y d at­
kach . P rob lem y  f in an so w e d o ty k a ją  
tak że  nasz  sam o rząd , na k tó rym  spo ­
czyw a troska  o w szystk ie  sześć szkól, 
funkcjonu jących  w  Luboniu . B ez p ie ­
n iędzy  n ie  da się u trzym ać w ysok iego  
p o z io m u  n a u c z a n ia ,  o s ią g n ię te g o  
w ostatn ich  latach. W iceburm istrz Ry­
szard O lszew ski, w  którego gestii znaj­
duje się po lityka ośw iatow a m iasta i za 
którego „rządów ” nasze szkoły w yraź­

n ie  p o d w y ższy ły  p oziom  n auczan ia , tak p o d su m o w u je  m in iony  rok 
sz k o ln y :.. „U czniow ie lubońskich szkół uzyskali w  roku szkolnym  2002/ 
2003  w y so k ie  o cen y  p u n k to w e w  teście , sp raw d za jący m  o g ó ln y  p o ­
ziom  w iedzy. Szko ły  p odstaw ow e za ję ły  p ie rw sze  m ie jsce  w  p ow iec ie  
(p o d o b n ie  ja k  rok w cześn ie j) , n a to m iast g im n az ja  uzy sk a ły  p ie rw sze  
m iejsce z części hum an istycznej a trzecie  z  części m a tem atyczno-p rzy - 

; rodn iczej ( też  p o d o b n ie  ja k  w  p o p rzedn im  ro k u j.C h o c ia ż  nasi u czn io - 
| w ie  są- co  w yn ika  z  te stów  -  na jlep s i w  pow iec ie , to  je d n a k  u zyskane 
j w ynik i w skazu ją , że  p rzygo tow an ie m atem atyczne odbiega dość znacz- 
ji n ie od  hum an isty czn eg o  i je s t to  pow ód , by  d o łożyć w  szko łach  w ięcej 
! starań. N ależy  to  popraw ić! P oziom  lubońskich  szkó ł u trzym uje  się, ale 
i czy  je s t  szan sa  by  tak  p o zo s ta ło ?  W szy stk o  za leży  od  p ien iędzy , k tó re  
| k ażd eg o  ro k u  o trzy m u jem y  w  p o stac i subw encji o św ia tow ej z M in i-



I PERSPEKTYWICZNEGO MYŚLENIA
bud o w ać  rów n ież  „n a  ju tro ” ...” . 
H ale o  pow ierzchni 5000 m etrów  
kw adratow ych  i b iu ra  firm y -  to 
trzeci („kom ornicki”) etap rozw o- 
ju  „N o v o lu ” , dz iś  liczącego  się 
ek sp o rte ra  w y ro b ó w  d la  lak ier- 
n ic tw a  sa m o c h o d o w e g o . O d  
1997 r. s iedziba firm y o ficjaln ie 
m ieśc i s ię  w  K om ornikach  i z  tą  
m ie jscow ością  będzie niew ątp li­
w ie  w iąza ła  s ię  je j p rzysz łość . 
Z d a n ie m  w ła ś c ic ie l i  w y ro b y  
„N o v o lu ” fu n k c jo n u ją  n a  ry n ­
k ach  św ia to w y ch  ja k o  „d o b ra  
m a r k a  w  r o z s ą d n e j  c e n i e ” . 
M o c n ą  p o z y c ję  p rz e d s ię b io r ­
s tw a u g ru n to w u je  s ta ły  ek spo rt 
na  rynki w schodn ie . K o n k u ren ­
c ja  na  tych ryn k ach  je s t  trudna, 
je d n a k  „N o v o l” p rzez  w ie le  la t 
p racy  zy sk a ł szacu n ek  o d b io r­
có w , d o s ta r c z a ją c  p r o d u k ty  
o w y so k ie j, s ta b iln e j ja k o ś c i ,  
g w a ra n to w a n e j c e r ty f ik a te m  
ISO  9001. Jakość  p ro d u k tu  od 
p o c z ą tk u  b y ła  w  „ N o v o lu ” 
sp raw ą najw ażniejszą. W szyscy 
d b a ją  o  to , by  n a  p o sz cz eg ó l­
n y ch  e tap ach  p ro d u k c ji z a ch o ­
w a ć  s t a n d a r d y  j a k o ś c io w e .  
(„ P e rfe k cy jn a  p rac a  je s t  p o d ­
s ta w ą  p erfek cy jn eg o  w y ro b u ” - 
w  ten  sposób  o k reś la  ten  sy s­
tem  dyr. P. N ow akow sk i.) O p ła­
ca  się tak  p racow ać, bo  p rzek ła ­
da  s ię  to  n a  w y n ag ro d zen ia . O d 
1997 r. „N o v o l” je s t  zak ład em  
pracy  chron ionej. O soby  n iepeł­
n o sp raw n e  zn a laz ły  za tru d n ie ­

n ie  n ie  ty lko  w  K om orn ikach . 
(W  odd z ia le  w  S zczepankow ie  
pracu je  30  osób  n iepełnosp raw ­
n y c h  u m y s ło w o ,  k tó r e  p o d  
o p ie k ą  s ied m iu  op iek u n ó w  w y ­
k o n u ją  p ro s te  p race  m anualne .) 
K o n s e k w e n c ją  z a t r u d n ia n ia  
o só b  n ie p e łn o sp ra w n y c h  b y ła  
konieczność zapew nienia im  w a­
ru nków  do reh ab ilitac ji i w y p o ­
czynku . S p raw d zo n ą  ju ż  w cz e ­
śniej m e to d ą  d z ia łan ia , zam iast 
w ynajm ow ać cudze obiekty, fir­
m a „N ovol” zdecydow ała się za­
kup ić  w łasny  te ren  rekreacyjny. 
W y b ó r  p a d ł  n a  z r u jn o w a n y  
o b iek t zab y tk o w y  w  oko licach  
G orzow a W lkp., pałac w  M ierzę- 
c in ie  (d z iew ię tn asto w ieczn ą  re ­
zy d en c ję  p ru sk iego  ju n k ra , o to ­
c z o n ą  k ilk o m a hek ta ram i s ta re ­
go  parku ). O b iek t zo s ta ł w y re ­
m on to w an y  tak  p ieczo ło w ic ie , 
że  firm a  o trzym ała  n ag ro d ę  M i­
n istra  K u ltu ry  za  o p iek ę  n ad  za ­
by tkam i. O b ecn ie  z w y p o czy n ­
ku  w  pałacu  k o rzy sta jąn ie  ty lko  
p ra c o w n ic y , a le  ta k ż e  o so b y  
spoza  firm y, p o n ie w a ż  pełn i on  
rów n ież  ro lę  o środka ho te low o- 
szkoleniow ego. Produkcja w yro­
b ó w  d la  lak iem ic tw a  sam o ch o ­
dow ego  pozosta je  nadal g łów ną  
d z ia ła ln o śc ią  „N o v o lu ” . W  tej 
d z ied z in ie  o tw ie ra ją  s ię  p rzed  
f irm ą  b ard zo  in te resu jące  p e r­
s p e k ty w y . O b a j d y r e k to r z y  
zgodnie tw ierdzą, że zw iększanie 
ek spo rtu  je s t  n iezb ęd n e  d la  d a l­

s z e g o  ro z w o ju  p rz e d s ię b io r ­
stw a. W  sy tuacji po lsk ie j firm y  
na tu ra ln y m  k ie ru n k iem  ek sp o r­
tu  p o w in ien  by ć  ry n ek  w sch o d ­
n i. „ N o v o l” u m o c n ił  s ię  ju ż  
w  n im  n a  ty le , ż e  w  tym  roku  
p o d ję to  p ró b ę  sp rze d aż y  p ro ­
du k tó w  f irm o w y ch  w  C hinach . 
Z ab ieg i h a n d lo w e  i ro zm o w y  
z  C h iń czy k am i trw a ją  od  d łu ż ­
szego  czasu . W kró tce  zo s tan ie  
w yeksportow any  p ie rw szy  kon­
tener. Z dan iem  dy rek to ra  P. N o ­
w akow skiego, je ś li p roduk ty  zy ­
sk a ją  u zn an ie  w  oczach  d a lek o ­
w s c h o d n ic h  o d b io r c ó w ,  to  
w  p rzysz łym  roku  trzeba  będzie  
uruchom ić w  C hinach  m agazyn. 
C h iń czy cy  to  o g ro m n y  naród , 
k tó ry  z a c z y n a  s ię  p rz e s ia d a ć  
z  row erów  do sam ochodów . D o- 

.b rze  zn am y  to  z jaw isk o  z p o l­
skich  realiów . W  la tach  90-tych, 
po  zm ian ach  sy stem ow ych , p o ­
ja w iły  s ię  w naszym  kra ju  ty sią ­

c e  u ż y w a n y c h  sa m o c h o d ó w , 
s p r o w a d z a n y c h  z  Z a c h o d u .  
W łaśn ie w  takiej sytuacji zrodzi­
ła  s ię  po trzeba  renow ac ji u szk o ­
d z o n y c h  k a ro se rii  i re c e p tu ra  
o ryg inalnej novo low sk ie j szpa- 
ch ló w k i p o lie s tro w e j. W  C h i­
nach  zapo w iad a  się  to  sam o z ja ­
w isk o , na  w ię k sz ą  ska lę . B yć 
m oże i tu taj szpach lów ka  p o lie ­
s tro w a , z  c h iń s k ą  in s t ru k c ją  
u ży tk o w an ia , o tw o rzy  po lsk ie j 
f irm ie  p e rsp ek ty w y  ro zw o jo w e 
na  ko le jne lata? N iek tó rzy  w  n a ­
szym  k ra ju  tw ierdzą , ż e  aby  coś 
osiągnąć w  in teresach , to  p ie rw ­
szy  m ilion  należy  ukraść ... N a  
przykładzie firm y ,N o v o l” w idać 
jednak , że  p ierw szy  m ilion  m oż­
n a  w y p raco w ać  w łasn y m  u m y ­
słem  i p rzy  p o m o c y  w łasn y ch  
rąk , by  zy sk ać  szacu n ek  i s tw o ­
rzyć podw aliny  solidnego p rzed­
sięb io rstw a.

I. S zc z e p a n ia k

MINIONY ROK SZKOLNY W  LUBONIU? hela  z piuntkow a"
I WNIOSKI PRZED “PIERWSZYM DZWONKIEM” w  LUBONIU

s te rs tw a  E dukac ji N aro d o w ej. Ju ż  te raz  do 
p lacó w ek  ośw ia tow ych  dok ład am y  z  b u d że ­
tu  m ia s ta  35%  p o trzeb n y ch  środków  fin an ­
sow ych . O czy w iśc ie  d z ie je  s ię  tak  k o sz tem  
innych działów  budże tow ych- g łów nie inw e­
stycji kom unalnych. P ieniądze z m inisterstw a 
ledw ie s ta rczą  na pensje  d la  nauczyc ie li p rzy  
m in im um  prog ram ow ym , a  są  p rzecież  za ję­
cia  pozalekcyjne, rozw ijające talenty m łodzie­
ży, są  n au czan ia  indy w id u a ln e , d la  cho rych  
i n iep e łn o sp raw n y ch  uczn iów , n ie  m ów iąc  
o  k o n ieczn y ch  rem on tach ! Je ś li chcem y, b y  
szk o ły  k ażd eg o  ro k u  by ły  o d n o w io n e  i czy ­
s te -  m u s im y  w y ło ż y ć  w ła sn e  p ie n ią d z e !  
W szyscy w iem y, że  bezpow rotnie m inęły  cza­
sy, k iedy  w ysta rczy ło  raz w  życiu  zdobyć za ­
w ód  i za tru d n ić  s ię  w  ja k im ś  p rze d sięb io r­
stw ie. D zisiaj każdy m usi być przygo tow any  
na  w ielokro tne przekw alifikow anie się zaw o­
dow e. Ż eb y  m ło d y  cz ło w iek  b y ł do  tego  g o ­
tów, trzeba m u  dać dobre „ fundam en ty” edu ­
kacyjne, ju ż  n a  poziom ie podstaw ow y! O zna­
cza  to , że  m u sim y (!) inw estow ać w  ośw iatę. 
W  now ym  roku  nasze szkoły  o trzym ają  u rzą­
dzen ia  m ultim ed ia lne( z a p ra w ie  160 tys. zł), 
po zw a la jące  w  n o w o czesn y  sposób  p rez en ­

to w ać  p ro g ra m  ze  w szy s tk ich  p rze d m io - 
tów .(P ien iąd ze  na  ich  zakup  p o c h o d z ą  z  re ­
fundacji za  m eb le , w  k tó re  w  ub ieg łym  roku  
w y posaży liśm y  szkoły, o trzym anej z M E N . i 
W olno je  n am  b y ło  w y d ać  ty lk o  n a  p o trze ­
by  ośw iaty , w ięc  b ę d ą  n o w o czesn e  p o m o ce  
n au k o w e .)  S zko ły  ju ż  p rzed staw iły  p ro g ra ­
m y  w y k o rzy stan ia  u rząd zeń , bo  n ie  po zw o - > 
lim y  na  to , aby  s ta ły  w  szafach  n ieu ży w a- ' 
n e !(Je ś li  d o trz e  d o  m n ie  w ia d o m o ść , że  
sp rzę t n ie  je s t  w ykorzy sty w an y , o d b io rę  go 
i p rz e k a ż ę  innej szk o le !)  W y k ład am y  na 
ośw iatę  dodatkow e p ien iądze, chcem y w ięc, 
ab y  e fe k ty  tej in w es ty c ji b y ły  w id o cz n e  
i przekładały się na coraz w iększą liczbę m ło­
dych  ludzi, zdobyw ających  średnie i w yższe 
w ykształcenie” ....-Powiedział nam  R,01szew - 
ski. N o w y  ro k  szk o ln y  zaczn ie  s ię  o d  p ro - ! 
blem ów . Ju ż  w iadom o, że  w  budżecie  m iasta  
zab rak n ie  2 ,5  m in  z ł na u trzy m an ie  szkó ł, i 
B u rm is trz  W ł. K ac zm a re k  z a p o w ia d a  re - j. 
s trykcy jne  trak to w an ie  w y d a tk ó w  o św ia to - j 
w ych . W ic e b u n n is trz  R y szard  O lsz ew sk i : 
n a to m ia s t m a  zam ia r p rzy s tąp ić  do  o ceny  < 
sku teczn o śc i n au czan ia  w  p o szczeg ó ln y ch  ; 
szkołach. I .S z c z e p a n ia k

B ib lio teka  M ie jska  w  L ubon iu  zap rosiła  
12 czerw ca  br. ak to rk ę  T ea tru  N o w eg o  
w  P o zn an iu —p. D an ie lę  P opław ską. Z a ­
p ew n e  n ie  w szyscy , idąc na  to  sp o tk a ­
n ie , sp o d z iew a li się, że  z o b a c z ą  „H elę  
z P iu n tk o w a” , czy li n o w ą  b o h a te rk ę  p i­
sa n y c h  g w a rą  p o z n a ń s k ą  h u m o re se k  
Ju liu sza  K ubła,! Pani D an ie la  zn ak o m i­
c ie  czu je  s ię  w  tej ro li, p o n iew aż  w y s tę ­
pu je w yłączn ie  na  scenie... radiow ej. S łu­
chacze n ie m o g ą  zobaczyć, że w rzask liw ą 
„H elą- ksan typą” 
j e s t  f ilig ra n o w a  
b r u n e tk a  o ł a ­
g o d n y m  u ś m ie ­
c h u .  B y w a lc y  
s p o tk a ń  w  B i ­
b l io t e c e  M i e j ­
skiej usłyszeli kil­
k a  h u m o r e s e k
w  w y k o n a n i u  
D an ie li P o p ław ­
skiej i śm iali się 
do  łez! l .K .

I



| syn pani Marii 
Szapiro z  Da- 
szew ic kupił 
oczywiście bez 

I zgody  ro d z i-  
1 ców) akwarium 

wraz ze wszystkim i akcesoriami 
w specjalistycznym sklepie... Pani 
Maria chciałaby wiedzieć, czy taka 
umowa jest ważna?
Kodeks cywilny stanowi, iż oso­
by, które nie ukończyły lat trzyna­
stu nie mają zdolności do czynno­
ści prawnych (w tym i do zawiera­
nia umów). Czynność prawna, do­
konana przez osobę, która nie ma 
zdolności do czynności prawnych 
jest nieważna. Z tego powodu umo­
wa zakupu zawarta przez chłopca- 
jest nieważna. Jeżeli jego rodzice 
nie chcą się zgodzić na zaistniały 
stan rzeczy, to strony pow inny 
zwrócić sobie świadczenia (tu: pie­
niądze i towar) na podstawie prze­
pisów o bezpodstawnym wzboga­
ceniu. Jednakże, jeże li dziecko 
w wieku do lat 13 zawrze umowę 
w drobnych spraw ach życia co­
dziennego, która przy tym nie po­
ciąga za sobą rażącego pokrzyw­
dzenia dziecka, to umowa taka jest 
w ażna i z o s tan ie  w ykonana . 
(Dziecko w wieku do 13 lat może 
zatem kupić żywność, gazety, ka­
setę z piosenkami). Nieco inna jest 
sy tu a c ja  d z iec i p o m ięd zy  13 
a 18 rokiem życia. Z uwagi na wiek 
i nabyte ju ż  dośw iadczenia m ło­
dzież ma szerszy zakres upraw ­
nień, ale posiada ograniczoną zdol­
ność do czynności prawnych. Oso­
by w tym w ieku m ogą zaw ierać 
ważnie umowy w drobnych spra-

POWIATOWY RZECZN IK 
KONSUMENTÓW 

rz.konsumentow@wokiss.pl 
tel.(061)841 05 41 848 05 56

DZIECKO I UMOWA
Dwunastoletni wach życia codziennego. Mogą tak­

że zawierać umowy przekraczają­
ce ten zakres za zgodą sw oich 
przedstaw icieli ustawowych (ro­
dziców, jeżeli dziecko pozostaje 
pod w ładzą rodzicielską). Zgoda 
może być udzielona przed dokona­
niem czynności prawnej lub po jej 
dokonaniu. Jeżeli dziecko zawarło 
taką umowę bez wymaganej zgo­
dy, to kontrahent dziecka może wy­
znaczyć jeg o  przedstaw icie lom  
określony termin do potwierdzenia 
tejże umowy. Jeżeli umowa w tym 
terminie nie zostanie potwierdzo­
na, to przestaje wiązać. Strony po­
winny zatem zwrócić sobie swoje 
świadczenia. Zawartą umowę może 
potw ierdzić i sam o dziecko, ale 
dopiero po osiągnięciu pełnoletno- 
ści, czyli 18 lat. Osoby pełnoletnie 
m ogą samodzielnie rozporządzać 
swoim zarobkiem, chyba, że sąd 
opiekuńczy postanowił wobec nich 
inaczej. Dziecko 18-letnie może 
rozporządzać swoim  zarobkiem  
bez zgody przedstawicieli (rodzi­
ców), może samodzielnie rozporzą­
dzać rzeczami, które otrzymało do 
swobodnego użytku. Należy jed ­
nak pam iętać, że jeże li dziecko 
w w ieku 13 -  18 lat bez zgody 
przedstaw iciela dokonało jedno ­
stronnej czynności praw nej (np. 
samo obiecało wysoką nagrodę dla 
zna lazcy  zagub ionego  psa), to 
czynność taka nie jest ważna! W na­
szym  przypadku m atka dziecka 
powinna zwrócić zakupione przez 
dziecko akwarium do sklepu i pi­
semnie zażądać zwrotu gotówki od 
sprzedawcy, a gdy ten odmówi -  
skierować sprawę do sądu.

M arek  R adw ański

Mariusz Kwaśniewski 
w czasie krótkiej przerwy

Mariusz Kwaśniewski, z wykształ­
cenia historyk, dziennikarz radio­
wy Radia „M erkury” ju ż  po raz 
trzeci prowadził „Dni Lubonia”, 
pełniąc obowiązki konferansjera, 
a właściwie gospodarza sceny ple­
nerow ej na stad io n ie , p rzy  ul. 
Rzecznej. Wychodził na tę scenę 
uśmiechnięty, swobodnie rozm a­
wiał z publicznością i jakby mimo­
chodem informował widzów o ko­
lejnych punktach programu. Ten 
sposób bycia sprawiał, że między 
nim a publicznością szybko w y­
twarzała się nić porozumienia. Cie- 
pły(radiowy) głos Mariusza Kwa­
śniewskiego znajdował posłuch na­
wet w momentach, kiedy przedłu­
żało się oczekiwanie na szczegól­
nie atrakcyjny występ. W czasie 
ch w ili p rze rw y  za p y ta liśm y  
p. M. Kwaśniewskiego, jak  ocenia 
święto naszego miasta. Oto jego

Tłumy gromadziły się na stadionie miejskim w czasie tegorocznych „Dni Lubo­
nia”, przed koncertami liderów młodzieżowych list przebojów(zespołu „Łzy” 
z wokalistką Anną Wyszkoni oraz grupy Kasi Kowalskiej). Przed sceną kłębili 
się, szczęśliwi „do bólu”, najwierniejsi fani, oddzieleni od swoich idoli tylko 
ciałami strażaków z OSP i strażników miejskich. Ale „gwiazd i gwiazdek” było 
dużo więcej! W sobotę ciekawie zaprezentował się młody zespół „Jack Rabbit 
Slim”(Sylwia Pawłowicz- dynamiczna wokalistka i Maciej Gierszewski- gitarzy­
sta, zespołu są mieszkańcami Lubonia). Dalej była „Wanda i Banda"(Wanda 
Kwietniewska, szczupła i żywiołowa jak zawsze, śpiewała swoje najpopularniej­
sze piosenki, porywając do tańca panów z widowni). Po niej wystąpiło „dwóch 
zgryźliwych tetryków”-czyli kabaret „Klika”(Jak ci faceci umieli „złapać kon-

N  \ ( /A /'-  ,  .

o p in ia , u zy sk an a  „na g o rą ­
co” :...”W czasie imprez, takich jak 
„Dni Lubonia” jestem nie tylko pro­
wadzącym, muszę też spełniać rolę 
swego rodzaju inspicjenta sceny.

sk ich  p la có w ek  k u ltu ra ln y ch  
i szkół, z natury rzeczy o trudnym 
do przew idzenia poziom ie arty­
stycznym i 2- festyn dla mieszkań­
ców, który musi zawierać elemen­

PRAWIE “ETATOWY”
KO N W ERAN SJER O “DNIACH LUBONIA”

Jest to szczególnie trudne podczas 
w ystępów  artystów - am atorów , 
którzy nie do końca wiedzą, jak 
w ypaść najlepiej i niepotrzebnie 
przedłużają swój pobyt na scenie. 
Jeśli w programie są też występy 
profesjonalistów przedłużające się 
oczekiw anie denerw uje widzów. 
(W Luboniu na szczęście tego nie 
było, a ewentualne „poślizgi” cza­
sowe wynikały raczej z konieczne­
go „dostro jen ia s ię” zespołów .) 
Z doświadczenia mogę powiedzieć, 
że ta impreza ju ż  „okrzepła” J a  
sam, będąc tutaj trzeci raz, lepiej 
poznałem miasto i chyba polubili­
śmy się z mieszkańcami. Program 
„Dni Lubonia” 2003 był znacznie 
ciekawszy niż rok wcześniej.(Przy­
najmniej moim zdaniem .)Jednak 
oceniając tę imprezę trzeba wziąć 
pod uwagę fakt, że składa się na 
nią: 1-prezentacja dokonań m iej­

ty atrakcyjne w odbiorze i dosto­
sowane do odbiorców w różnym 
w ieku. P o łączen ie  tych dw óch 
płaszczyzn jest bardzo trudne, lecz 
według mnie znakomicie się w Lu­
boniu  udaje! Form uła im prezy, 
p rz y ję ta  w L ubon iu  p o zw ala  
mieszkańcom „na żywo” zobaczyć 
p raw dziw e „g w iazd y ” ! Z espó ł 
„Łzy” wygrał Opole, Kasia Kowal­
ska nagrała płytę, która jest na cze­
le listy przebojów. Indywidualny, 
biletowany koncert tych zespołów 
w Luboniu nie miałby jednak szans 
powodzenia, ze względu na ceny 
biletów! Zasługą władz miasta jest 
umiejętność gromadzenia środków 
na tę coroczną imprezę. Myślę, że 
mieszkańcy to doceniają, mając świa­
domość, że nie byłoby „gw iazd” 
w Luboniu bez otwartej, dużej im­
prezy z okazji święta miasta”.

Rozm aw iała L.K.

mailto:rz.konsumentow@wokiss.pl


dlatego w imieniu naszych czytelni­
ków zbieraliśmy autografy, których 
pełną kolekcję niniejszym publikuje­
my. Przy okazji należy dodać, że 
wszyscy artyści z sympatią wypowia­
dali się o Iubońskiej publiczności, 
chwaląc wspaniałą atmosferę i cieple 
przyjęcie! Kaz. (foto. I.S.)

P M  S T A W O W E
takt”z tłumem ludzi na trybunach, nie potrafimy zrozumieć. Faktem jest, że po 
pięciu minutach ich swobodnego dialogu, naszpikowanego „złośliwostkami” pu­
bliczność ze śmiechu prawie pospadała z siedzisk!) No i oczywiście „Łzy”! Na 
ten koncert do Lubonia przyjechali młodzi ludzie z całej okolicy! W Niedzielę 
też było interesująco! W popołudniowym koncie wystąpił poznański zespół 
„Cover Garden”(wokalistka- Julia Rosińska- ciekawie interpretowała znane prze­
boje z lat 60-tych). Następnie na scenie pojawiła się „kobieta nieprzewidywal­
na”: znana aktorka- Dorota Stalińska (niby liryczna i słodka, a w środku tkwi 
szalejący demon). Na zakończenie „Dni Lubonia” zagrała grupa Kasi Kowalskiej 
(koncert w całości opłaciły Zakłady Chemiczne „Luboń”).W czasie tego kon­
certu trybuny na stadionie aż się uginały! Nie często można spotykać „gwiazdy”



50 LAT Z MAPĄ I PLECAKIEM

E ugen iusz K ow alsk i-P rezes Lu- 
b o ńsk iego  O ddzia łu  P T T K  im. 
C y ry la  R a ta jsk ieg o , zn an y  je s t

ró w n ież  w  L u bon iu  ja k o  w ie lo ­
le tn i za s łu żo n y  in s tru k to r i k o ­
m e n d a n t  h a r c e r s k i .  T ru d n o  
uw ierzyć , a le  w  tym  ro k u  m ija  
w łaśn ie  50 -łec ie  je g o  d z ia ła ln o ­
śc i sp o łe cz n e j! P iszem y  o tym  
fakc ie  w  ok resie  w akacy jnym , 
p o n iew aż  la to  zaw sze  by ło  d la  
E. K ow alsk ieg o  ok resem  w y tę ­
żonej p racy  p rzy  o rgan izow an iu  
w y p o czy n k u  d la  m ło d z ieży  n a ­
szego  m iasta . W szystko  zaczę ­
ło  się od m om entu , k iedy  18-let- 
ni E u g en iu sz  K o w alsk i w stąp ił 
do  P o lsk iego  T ow arzystw a T u­
r y s ty c z n o - K r a j o z n a w c z e g o  
(P T T K ) .P o c ią g a ły  go  p ie sz e  
w ęd rów k i, o d k ry w an ie  p ięk n a  
o jc z y s te j  z ie m i, z d o b y w a n ie  
s z c z y tó w  g ó r s k ic h .  B y ło  to  
w  1953r. T am  zaczę ła  s ię  je g o  
o so b is ta  p a s ja  k ra jo zn aw cy  i -

jed n o cześn ie  p raca społecznika, 
k tó ry  sw oim  „bakcy lem ” chcia ł 
„zaraz ić” innych. Jeszcze w  tym  
sam ym  roku  E. K ow alski zo rga­
n izow ał K oło  P T T K  w  G o zd n i­
cy ,(g d z ie  ja k o  „b u d o w la n ie c ” 
o trzym ał nakaz zatrudnienia).O d 
tego  czasu  m in ę ło  p ó ł w ieku! 
D ziś in ży n ie r budo w lan y  z  w y ­
ksz ta łcen ia , a  zn ak o m ity  k ra jo ­
znaw ca z pow ołan ia- Prezes E u­
g e n iu s z  K o w a ls k i m o ż e  p o ­
chw alić s ię  licznym i dyplom am i, 
w yróżn ien iam i i odznaczeniam i 
p ań s tw o w y m i, u zy sk an y m i za 
d łu g o le tn ią  p ra c ę  s p o łe c z n ą . 
P rzez  50 lat zd ąży ł w y ch o w ać  
w  L u b o n iu  l ic z n ą  g ru p ę  m ło ­
dych  ludzi w  szacunku  i m iłości 
do kraju  ojczystego. Z grom adził 
w o k ó ł  s ie b ie  o d d a n e  g ro n o  
w spółpracow ników , którzy w raz

ze sw oim  Prezesem  stw orzyli j e ­
d en  z n a jle p sz y c h  O d d z ia łó w  
PT T K  w Polsce. D zięki je g o  pa­
sji p rzed  la ty  m łodz i lubon ian ie  
w  harcersk ich  m u n d u rk ach  o d ­
k ry w a li p ięk n o  po lsk ie j z iem i 
w  ram ach  H arcerskiej E kspedy­
cji P o zn aw cze j, po w o łan e j do 
życiaw Ż ab ikow ie.w  1975r.Przez 
d łu g i ok res u daw ało  s ię  E. K o­
w alskiem u łączyć pracę społecz­
n ą  w Z H P i PTTK . D rużyny har­
cersk ie  każdego  la ta  w y jeżdża ły  
z  naszego  m iasta. O bozy  O środ­
ka  Z H P -L u b o ń  m ia ły  b o g a ty  
p ro g ra m  e d u k a c y jn y  i p ró c z  
w y p o czy n k u  daw ały  m łodz ieży  
b ezcen n ą  w ied zę  kraj oznaw czą. 
D obize pam iętam  atm osferę tam ­
ty ch  le tn ich  w y p raw  w  K o tlin ę  
K łodzką! B y łam  „św ieżo  u p ie ­
c z o n ą  in s t r u k to r k ą ” , a  d ru h

STOWARZYSZENIE “CENTRUM”
PRO PO ZYCJA  DLA LUDZI Z  INICJATYW Ą

4 czerwca br. oficjalnie rozpoczęło swoją 
działalność L ubońskie S tow arzyszenie 
„Centrum”- organizacja wyższej użytecz­
ności, adresowana do tych spośród oby­
wateli miasta Lubonia, którzy chcą czyn­
nie uczestniczyć w szeroko pojętej polity­
ce samorządowej i pozytywnie zm ieniać 
oblicze swojego miasta. 4 czerwca 2003 r. 
S tow arzyszenie „C entrum ” -jako jedna 
z p ie rw szych  o rgan izac ji spo łecznych  
w Luboniu- zostało wpisane do Krajowego 
Rejestru Stow arzyszeń w W arszawie(na 
podstawie nowych, restrykcyjnych prze­
pisów prawnych). Nazwa „Centrum” nie 
jest przypadkowa. W szyscy zdajemy so­
bie sprawę, że: „prawda zwykle leży po 
środku” ...dlatego ci wszyscy, którzy dotąd 
nie znaleźli miejsca w zbyt jednostronnych 
strukturach naszej małej polityki lokalnej 
teraz być może znajdą dla siebie pole do 
działania. „Centrum” jest organizacją otwartą 
d la  w szystk ich  osób p e łn o le tn ich (bez  
względu na zawód, wykształcenie czy miej­
sce pracy). W Statucie S tow arzyszenia 
wśród najważniejszych celów działania za­
pisane zostało:

-wspieranie i wpływanie metodami demokra­
tycznymi na działalność samorządu miejskie­
go,
-pobudzanie miejscowych inicjatyw społecz­
no-gospodarczych,
-prowadzenie stałych analiz sytuacji społecz­
no-gospodarczej w mieście,
-kształtowanie świadomości samorządowej 
mieszkańców,
-kultywowanie, pielęgnowanie i popularyzo­
wanie tradycji kulturowej miasta, 
-inicjowanie spotkań edukacyjnych z różnych 
dziedzin,
-inicjowanie współpracy międzygminnej, 
-promowanie miasta i jego osiągnięć poza gra­
nicami Lubonia.
Przyjęte w ten sposób priorytety realizowa­

ne będą w możliwie najszerszym zakresie, 
jednak w sposób zgodny z obowiązującymi 
zasadami moralności, etyki postępowania, nie 
naruszającym i niczyjej godności osobistej. 
Zarząd Lubońskiego Stowarzyszenia „Cen­
trum” stanowi obecnie pięć osób(wszyscy są 
mieszkańcami Lubonia): 
prezes- K rzystof Jurga, wiceprezesi- Izabel­
la Szczepaniak i Tadeusz Warmuz, sekretarz- 
Jolanta Klaus, skarbnik- Jacek Przebierała. 
Stowarzyszenie nie posiada jeszcze stałej sie- 
dziby.(Zarząd zamierza zwrócić się w tej spra­
wie do władz miasta.)W stępem do zamierzo­
nej realizacji zadań przyjętych w Statucie Sto­
warzyszenia jest podjęta właśnie akcja infor­
macyjna, która ma zapoznać mieszkańców 
miasta z nowymi możliwościami wpływania 
na „krajobraz polityczny Lubonia”. Chodzi 
nam o to, aby jak  największa liczba obywate­
li Lubonia zaczęła brać udział w zarządzaniu 
swoim miastem, zgodnie z dem okratyczny­
mi prawami i obowiązkami, oraz sprawdzo­
nym hasłem: „nic o nas, bez nas” ! 
Wszystkich, którzy m ająochotę wziąć udział 
w tak określonych działaniach zapraszamy do 
naszego grona. Z arząd
K ontak t:
Krzysztof Jurga, 62-032 Luboń, ul. Polna 28 
tel. 8-105-115(w godz. 19.00-20.00)

POZNAŃSCY PIEKARZE
POD WODZĄ STANISŁAWA BUTKI 

ZAMIERZAJĄ BIĆ REKORD CUINNESSA
W czerwcu br. Stanisław Butka(właściciel piekarni „Ani- 
ka” , zasłużony piekarz i działacz społeczny w swojej 
branży zawodowej) po raz kolejny został wybrany Star­
szym Poznańskiego Cechu Cukierników i Piekarzy.(Ce- 
chy rzemieślnicze zachowały średniowieczne nazewnic­
two swoich godności. „Starszy” to dziś tyle co prezes 
zarządu, lub przewodniczący rady.) Jako Podstarsi Ce­
chu (zastępcy) wybrani zo s ta li: Piotr Koperski(z Suche­
go Lasu) i Wojciech Kandulski(z Poznania).Pod rządami 
Stanisława Butki cech zamierza w tym roku, w czasie PO- 
LAGRY(14 i 15.09) upiec 750-kilogramową chalkę, by 
ustanowić nowy piekarski rekord Guinnessa a jednocze­
śnie uczcić 750 - lecie nadania praw miejskich Poznanio­
wi. Chatkę splatać będzie 17 piekarzy (wśród nich znajdą 
się dwaj pracownicy „Aniki”).Wypiek odbywać się ma 
w specjalnym , taśmowym piecu. W szystko dziać się 
będzie na oczach widzów i specjalnej komisji, oceniającej 
bicie rekordu. Zarząd targów już teraz zarezerwował dla 
Poznańskiego Cechu Cukierników i Piekarzy dwie sąsied­
nie hale wystawowe. Jeśli rekord zostanie uznany, odpo­
wiedni wpis znajdzie się w słynnej księdze rekordów, 
a każdy z uczestników tego niecodziennego przedsięwzię­
cia otrzyma osobne potwierdzenie swego udziału. Warto 
wybrać się w tym roku na POLAGRĘ, choćby po to, by 
kibicować naszym zawodnikom a później spróbować re­
kordowego wyrobu poznańskich piekarzy! I.S.

H



JUBILEUSZ PREZESA
E K ow alsk i k ie ro w ał p ro g ram em  ja k o  
oboźny. K ażdego ranka odczytyw ał nam  
trasy , n a  k tó re  w y ru sz a liśm y  z b azy  
obozow ej, m ając pod  o p iek ą  grupy  m ło­
dzieży . K ró tk ie  w y p ra w y  p o m y ślan e  
by ły  tak, byśm y m ogli zobaczyć ja k  naj­
w ięcej i dow ied z ieć  s ię  m o ż liw ie  dużo  
o re g io n ie , w  k tó ry m  o b o zo w a liśm y . 
W  ten  sposób , na  d ługo  p rzed tem , za ­
n im  zaczęła się m oda na odkryw anie ta j­
nych fabryk hitlerow skich, w prow adzeni 
p rzez  spe leo lo g ó w  z W ałb rzycha zw ie­
d z iliśm y  p o d z iem n e  tune le  w  W alim iu 
(w  G órach  S ow ich ), g d z ie  w ięźn io w ie  
w  sk a łach  w y k u li h a le  fab ryczne. To 
b y ło  coś, co  tru d n o  zapom nieć! T u ry ­
styka i k rajoznaw stw o  zaw sze  s tanow i­
ły  w  ży c iu  E. K o w alsk ieg o  w ażny  e le ­
m ent. W  1980 r. s tan ą ł ja k o  p rezes  na 
czele lubońskiego O ddziału PTTK. W  ra­
m ach  P T T K  pe łn ił ró w n ież  w ie le  w aż ­
nych funkcji na  szczeblach regionalnych

i k ra jow ych . W szędzie  
d o cen ian o  je g o  za an g a ­
żow an ie  i o g ro m n ą  w iedzę.
M y także, ja k o  m ieszkańcy  L ubonia  po ­
w in n iśm y  docen ić  zasług i E ug en iu sza  
K ow alsk iego! To on p rzec ież  b y ł au to ­
rem  p ierw szego  herbu  L ubon ia  i w spó ł­
p rac o w a ł p rzy  tw o rze n iu  ak tu a ln y ch  
sy m b o li m iasta ! Jeg o  d z ia ła ln o ść  o d  
p ięćd z ies ięc iu  la t do b rze  s łuży  m ie sz ­
k ań co m . I ch o c ia ż  P reze s  E u g en iu sz  
K ow alsk i je s t  cz łow iek iem  sk rom nym , 
n ie  e k s p o n u jąc y m  sw o ich  za s łu g , to  
naszy m  zd an iem  daw no  zasłu ży ł sob ie  
na  to , by  o trzy m ać  h o n o ro w y  M edal za  
Z asługi d la Lubonia! W  przyszłym  roku 
św iętow ać będziem y 50-te urodziny m ia­
sta, to  n a jlep sza  okaz ja , aby  u h o n o ro ­
w ać Prezesa E. K ow alsk iego  za bezinte­
resow ny, w ie lo le tn i trud  dz ia łacza  spo ­
łecznego , w  dobrym  tego słow a znacze­
niu! I .S z c z e p a n ia k

SLD DLA MŁODZIEŻY I SENIORÓW
Rada Powiatowa SLD wychodząc naprze­
ciw potrzebom młodzieży uczącej się, zor­
ganizowała dla młodych ludzi z powiatu 
poznańskiego obóz wypoczynkowo-edu- 
k ac y jn y  w K ło d n ie , na K aszubach . 
W trzech 10-dniowych turnusach, nad pięk­
nym jeziorem , odpoczywało ok. 80 uczest­
ników (w tym 16-osobowa grupa z Lubo- 
niaj.Obozowicze nie tylko cieszyli się pięk­
nymi widokami i czystą wodą, lecz także 
mieli okazję skorzystać z lektoratów języ­
ka niemieckiego i angielskiego oraz zdobyć 
kw alifikacje w ychow aw cy kolonijnego. 
Niespodzianką (i swego rodzaju atrakcją) dla 
niektórych były dyżury w kuchni i przy­
gotow yw anie posiłków  dla całej grupy.

Mimo nie zawsze sprzyjającej pogody, na­
stroje były znakomite (sprawdziłam to oso­
biście, zawożąc do Kłodna kolejną gru- 
pęj.Cena tych wakacji- 260 zł za jedno miej­
sce (wraz z dojazdem i ubezpieczeniem ) 
została skalkulowana tak, by jak najwięcej 
młodych ludzi mogło choć na 10 dni wyje­
chać na wypoczynek. W tej samej cenie 
odbędą się jeszcze dwa turnusy dla senio­
rów (od 31.08-9.09 i 9.09.-18.09 br.) Oko­
lica Kłodna jest przepiękna, powietrze i wo­
da czyste. Pełen relaks zapewniony. Są 
jeszcze w olne m iejsca! Zainteresow ani 
mogą się zgłaszać poprzez redakcję „Echa 
L u b o n ia” ( te l.8 -1 0 -5 0 -3 8  w g. 11.00- 
16.00).Zapraszamy! Iren a  Skrzypczak

SPORT
AŻ ZA DOBRZE!

T akie w rażen ie  m o żn a  o d n ie ść  gd y  po  
ud an y m  sezon ie  p rezes K lubu  sk łada  re ­
zygnac ję . B o  teg o ro czn y  sezon  b y ł d la  
L u b o ń sk ieg o  K lu b u  S po rtow ego  w y ją t­
kow o udany! P ierw szy  zespó ł sen iorów  p rzeszed ł ja k  
b u rza  ru n d ę  w io sen n ą , p o d  w o d z ą  n o w eg o  tren e ra  
Z b ign iew a F raniaka. Z doby ł 26  punktów , w ygra ł sie­
dem  m eczów  pod  rząd  i to  z  czo łów ką tabeli, plasując 
s ię  osta teczn ie  na p ią tym  m iejscu! Jeszcze lepiej w io ­
dło s ię  d rużynom  m łodzieżow ym . W szystk ie  zespoły  
w  sw o ich  k a teg o riach  w iek o w y ch  zak o ń czy ły  ro z ­
g ryw ki w  p ierw szej trójce. S zczegó łow ych  w yn ików  
je sz c z e  n ie  znam y, bo  Z arząd  O k ręg u  zam ia s t p u b li­
kow ać  tabele , za jm u je  się  w y d aw an iem  licenc ji na 
ob iek ty  sportow e. Z astanaw ia m nie ile klubów , szcze­
g ó ln ie  z n iż szy ch  k las  ro zg ry w k o w y ch , p o d o ła  s ta ­
w ianym  w ym ogom , do tyczącym  w yposażen ia stadio­
nów  w  środk i bezp ieczeń stw a . O so b iśc ie  tw ierdzę , 
że  je ś li  sęd z io w ie  n ie  p rze s tan ą  „k ręc ić  lo d ó w ” na 
b o iskach , to  n ie  p o m o g ą  im  n aw e t zasiek i z d ru tów  
ko lczastych! D y g re s ja  o Z arząd z ie  O k ręg u  n iew iele  
m a w sp ó ln eg o  z  su k cesam i L K S -u  w  m in io n y m  se­
zonie, ale tem at ten w ielu  działaczom  piłkarskim  „leży 
na żo łądku” . W racając do  sukcesów : oczyw iśc ie  k la­
są  d la  s ieb ie  b y ły  dziew czyny , w y stęp u jące  w  b a r­
w ach  „L ubońsk iego” . B ez najm nie jszych  prob lem ów  
aw ansow ały  do  pierw szej ligi. O dn iosły  rów nież spo­
ro  su k cesó w  w  ro zg ry w k ach  p u ch a ru  P o lsk i. Tym  
bardz ie j za sk ak u jąca  b y ła  d ecy z ja  M arka  B em asia  
o rezygnacji z  funkcji p rezesa K lubu. T łum aczenie się 
n aw ałem  pracy  b rzm iało  d la  m n ie  dość m ętn ie . B a r­
dziej k o n k re tn y ch  p rzy czy n  o d ch o d zący  p rezes n ie  
podał. P rzy p u szczam , że  zn u d z iło  go c iąg łe  b o ry k a ­
n ie  się z kolejnym i kom isjam i R ady  M iasta i je g o  w ła­
dzam i. W szystk ich  nas zbu lw erso w a ło  s tw ierdzen ie  
p rzed staw ic ie lk i U rzęd u  M iasta  n a  je d n y m  ze  sp o ­
tkań , że  je ś li  K lub  m a  k ło p o ty  z u trzy m an iem  p ięc iu  
zespołów  m łodzieżow ych, to niech zm niejszy  ich licz­
bę! A  n am  się  w y d aw ało , że  p o siad an ie  p e łn eg o  c y ­
k lu  szkolen iow ego  piłkarzy, czy li w szystk ich  katego­
rii w iek o w y ch , je s t  p o w o d em  do  dum y! P atrząc  na 
u staw ian e  w  m ieśc ie , w  ró żn y ch  śm ieszn y ch  m ie j­
scach , tab lice  do  g ry  w  k o szy k ó w k ę  m o żn a  b y  są ­
dzić , że  w ład ze  p o p ie ra ją  k u ltu rę  fizyczną . T y m cza­
sem  ich  p o staw a w o b ec  p raw d ziw eg o  sportu , zo rg a ­
n izo w an eg o  w  k lubach , św iad czy  o czym ś zup e łn ie  
innym .... M oże now y prezes i now y zarząd będzie m iał 
w ięcej siły  p rzeb icia  i zapału  aby  przynajm niej u trzy ­
m ać ak tualny  stan L K S-u? W alne Z ebran ie  S praw oz­
d a w c z o -W y b o rc z e  o d b ę d z ie  s ię  12 w rz e ś n ia  br. 
o  godz. 18.00 w  sali K lubu.
J a c e k  W ło d a rc z a k -  rz e c z n ik  p ra so w y  L K S

POZNAŃ W FOTOGRAFII A/IARII SKOWROŃSKIEJ
W lipcu mieliśmy okazję uczestniczyć w kolejnym wernisażu artystki- fo­
tografa p.Marii Skowrońskiej, która została zaproszona przez Salon Po- 
snania do wystawienia fotogramów poświęconych stolicy Wielkopolski. 
Otwarcie ekspozycji tych prac pt.: „Poznań dziś” odbyło się 8 lipca br 
w Poznaniu przy ul. 27 Grudnia. Gośćmi wernisażu byli w tym dniu człon­
kowie Poznańskiego Stowarzyszenia Pracy Twórczej, redaktor Zdzisław 
Beryt, dyrektor Polskich Sieci Elektroenergetycznych Zachód- p. Anita 
Chojecka, konserwator i pozłotnik, autor wyjątkowych ikon-Remigiusz 
Korcz, Radna Powiatu Poznańskiego- p. Irena Skrzypczak, oraz grupa przy­
jaciół artystki. Wystawa, pomyślana jako nawiązanie do 750-tej rocznicy 
lokacji Poznania, ukazywała nieodparty urok miasta po kilku wiekach cią­
głej rozbudowy. Fragmenty Poznania sfotografowane zostały o różnych 
porach roku i w różnym oświetleniu. W szystkie fotografie wzbudzały nie­
kłamany zachwyt oglądających. Maria Skowrońska ma dar zauważania pięk­
na i wydobywania go przy pomocy obiektywu. Jej prace m ają specyficzny 
nastrój, po którym zawsze można rozpoznać autorkę. TO M .



AKCJA “DRZEWKO ZA BUTELKĘ”
C ZYLI O TYM, JA K  PRZED SZKO LA KI 

U CZYŁY  SIĘ  OCHRONY ŚRODOW ISKA 
W ZAKŁAD ACH  CHEMICZNYCH “LUBOŃ”

P raw ie 10 tysięcy  bu te lek  zeb ra­
ły  lubońskie przedszkolaki w  ra­
m ach  ogólnopolskiej akcji- kon­
k u rsu  pt. „d rzew ko  za  b u te lk ę” . 
(Przedszkole n r 1, przy  ul. Sobie­
sk iego- 3734  bu te lk i, O ch ronka  
S ió s t r  S łu ż e b n ic z e k ,  p r z y  
pl. E .B ojanow skiego-3200 bute­
lek, P rzedszko le  im . T ip T opka, 
p rzy  ul. K o n a rz e w sk ie g o -1180 
b u te le k , P rz e d sz k o le  „W ese li 
Sportow cy” p rzy  ul. O siedlow ej- 
865 b u te lek ) .W  L u b o n iu  k o n ­
ku rso w i tem u  p a tro n o w ały  Z a ­
k łady  C hem iczne „L uboń” , k tó ­
re  zak u p iły  n ag rody  zb io row e, 
d la  p rzed szk o li o raz  in d y w id u ­
alne d la  p rzedszko laków  a także

im prezy. D eleg ac i p rzedszko li, 
b io rący ch  udz ia ł w  ek o lo g icz ­
n y m  k onku rsie , u ro czy śc ie  p o ­
sadzili cz tery  buki n a  te ren ie  za­
k ła d ó w  c h e m ic z n y c h . U d z ia ł 
w  k o n k u rs ie  p o tw ie rd zo n o  p a ­
m iątkow ym i dyplom am i. P rzed­
szk o la  o trzy m ały  n ag ro d y  rz e ­
czo w e  (w cześn ie j u zg o d n io n e  
z  organizatorem ), specjaln ie w y­
dane książeczk i z p roeko log icz­
nym  w ierszy k iem  o raz  po  trzy  
m ło d e  b u k i do  p o sa d ze n ia  na 
sw oim  terenie. D zieci n a  pew no  
z a p a m ię ta ją  im p rezę , z  k tó rej 
w yn ikało , że  należy  zb ierać  p u ­
ste  op ak o w an ia  bo za te „ śm ie ­
c i” m ożna u zyskać  p ien iądze  na

u r z ą d z i ły  im p r e z ę  f in a ło -  
w ą.25  czerw ca  br. dz iec i z  cz te ­
rech  p rz e d sz k o li u c z e s tn ic z ą ­
cych  w  akcji „d rzew ko  za  bu te l­
kę” przyjechały , w raz ze sw oim i 
op iekunam i, n a  te ren  zak ładów , 
g d z ie  p rz y g o to w a n o  d la  n ich  
liczne atrakcje w  postaci teatrzy­
ku, zabaw  i konkursów . G rał ze ­
sp ó ł m uzyczny , b y ł d m uchany  
zam ek  do  skakan ia  a  „p luszow y 
m iś” zach ęca ł dziec i do  udziału  
w  k o n k u r s a c h  z  n a g r o d a m i.  
W szy stk ich  u czes tn ik ó w  p o in ­
form ow ano, że  za  pieniądze, uzy­
skane za  zeb rane  bu te lk i, k up io ­
n o  s a d z o n k i s iln y c h  i d łu g o ­
w ie c z n y c h  d r z e w -  b u k ó w . 
W spó lne  sadzen ie  tych d rzew ek 
by ło  k u lm in acy jn y m  pu n k tem

pożyteczne cele! M ali m ieszkań­
cy  L u b o n ia  do w ied z ie li s ię  też , 
że  sad zen ie  d rzew  je s t  w aż n ą  
sp raw ą- a  to  w łaśn ie  p o czą tek  
w iedzy  o o ch ro n ie  środow iska! 
W arto b y ło b y  to  kon tynuow ać! 
(Jacek  Ż u raw sk i, k tó ry  w  im ie­
niu Zakładów  C hem icznych „L u­
bo ń ”  o rgan izow ał fina ł k o n k u r­
su, m a nadzieję, iż akcja „d rzew ­
ko  za bu te lkę” będzie cykliczna.) 
Z a k ła d y  C h e m ic z n e  „ L u b o ń ” 
ko le jn y  raz  u d ow odn iły , że  p o ­
tra f ią  d o b rze  s łu ż y ć  sw o jem u  
m iastu  i śro d o w isk u , w  k tó ry m  
d z ia ła ją (n ie  m ó w iąc  o b e z p o ­
średn ich  ko rzy śc iach , ja k ie  w y ­
n io s ły  p rz e d s z k o la  z  u d z ia łu  
w tym  przedsięw zięciu)!

L. K o ra lew sk a

BRAKUJE NAM CAŁEGO PRZEDSZKOLA!
Dla 157 maluchów zabrakło w tym roku miejsc w lubońskich przedszko­
lach. (To tak, jakby brakowało nam całego przedszkola!) Miasto Luboń 
należy do tzw. miejscowości „rozwojowych”, ponieważ z powodu bu­
downictwa deweloperskiego osiedla się tutaj wiele młodych rodzin. By 
zapobiec problemom władze podjęły już decyzje o rozbudowie Przed­
szkola nr 5, przy ul. Osiedlowej i adaptacji na salę przedszkolną pomiesz­
czeń opuszczonych przez lokatora, w przedszkolu przy ul. Konarzew­
skiego. W przyszłym roku zwiększy to liczbę miejsc przedszkolnych 
o 50. Prócz tego od września br. będą już w mieście funkcjonować dwa 
prywatne przedszkola (w Żabikowie i Luboniu), każde z ok.30 miejsca­
mi. Zdaniem W iceburmistrza Ryszarda Olszewskiego w 2004r. sytuacja 
zdecydowanie się poprawi, ponieważ zgodnie z nową ustawą o oświacie 
wszystkie oddziały „0”(dla dzieci sześcioletnich) przedszkola będą mu­
siały (obowiązkowo) oddać szkołom Kaz.

KOLEKTORY SŁONECZNE
NOWE SP O JR ZEN IE  NA MOŻLIWOŚCI 

JA K IE  D AJE NAM NATURA
W  E urop ie  Z achodn ie j od  k il­
k u n as tu  la t p rak ty czn ie  w y k o ­
rzy s tu je  s ię  o d n aw ia ln e  ź ród ła  
energ ii, tak ie  ja k  w ia tr  czy  p ro ­
m ien iow anie słoneczne. W  P o l­
sce zaczęto  s ię  tym  in teresow ać 
na  sz e rszą  sk a lę  zn aczn ie  p ó ź ­
niej . D op iero  od  n iedaw na m oż­
n a  na  d achach  b u d y n k ó w  z o ­
b a c z y ć  k o le k to ry  s ło n e c z n e . 
N asza firma, w ychodząc naprze­
c iw  k lien tom  zain te resow anym  
w y k o rzy stan iem  taniej energ ii 
s ło n e c z n e j d o  p o d g rz e w a n ia  
w o d y  w  do m ach  lub w  p rzy d o ­
m o w y ch  b asen a ch , z a ję ła  s ię  
im portem  i prom ocją kolektorów  
s ło n eczn y ch , p ro d u k o w an y ch  
w  k rajach  E uropy  Południow ej, 
gdzie pow szechnie w ykorzystu­
j e  się  tego  ty p u  ene rg ię .(N a le - 
ży  d o d a ć , iż  s ą  to  k o le k to ry  
w  cenach  bardziej atrakcyjnych  
niż te, które o feru ją  nam  zachod­
ni p rod u cen c i.)  Je szcze  do  n ie ­
daw na , aby  zakup ić  k o m p le tn ą  
in s ta la c je  so la m ą  n a leża ło  na 
p o c z ą tek  w y d ać  k ilk a d z ie s ią t 
ty sięcy  z ło tych . O d  trzech  lat, 
także dzięki firm ie „H ebo” , p o d ­
staw ow ą , k o m p le tn ą  in sta lac ję  
m o żn a  nab y ć  ju ż  za  n ie spe łna  
cz te ry  ty s iące  z ło ty ch , dz ięk i 
czem u  zw ro t kosz tów  in w esty ­
cji sk raca  s ię  do  o ko ło  trzech - 
cz te rech  lat. W  k ra jach  zachod ­
n ich  ko lek to ry  słoneczne stosu ­
je  się ju ż  w  niem al każdym  now o 
p o w s ta ją c y m  b u d y n k u .  D la  
p rzy k ład u  p o d am  ty lk o  fak t, że 
w  N iem czech  od  lu tego  2002 r. 
o b o w ią z u je  ro z p o r z ą d z e n ie  
o  o s z c z ę d z a n iu  e n e r g i i  n a  
o g rz e w a n ie  ob iek tó w . K ażd y  
n o w y  b u d y n ek  m usi posiadać  
ce rty fik a t energetyczny , d o k u ­
m e n tu ją cy  zg o d n o ść  z  ro zp o ­
rząd zen iem . W  A u strii m ie sz ­
k ańcy  m ia s teczek  i w ięk szy ch  
w si sam i p ro d u k u ją  na  w łasne  
p o trzeb y  k o lek to ry  s łoneczne. 
W  P o lsce , w  s ie rp n iu  2001 r. 
Sejm  przy jął „S trateg ię rozw oju  
energetyk i o d n aw ia ln e j” , a  m i­
n is te r  gospodark i w y d ał ro zp o ­
rządzenie w  spraw ie obow iązku  
zak u p u  energ ii e lek trycznej ze

ź ró d e ł n ie k o n w e n c jo n a ln y c h . 
W  ro zp o rząd zen iu  zo s ta ła  zap i­
sana  idea  b u d o w an ia  w  s tan d ar­
dzie  n isk o en erg e ty czn y m , k tó ra  
w  bezpośredn i sposób  w ym usza  
k o rzy stan ie  z ene rg ii o d n aw ia l­
n y c h . T ak  s a m o  j a k  o b e c n ie  
w  p ro jek tach  do m ó w  g o tow ych  
n iem al w  100%  w p isane  je s t  do- 
c ie p la n ie  b u d y n k u  w e łn ą  lub  
sty rop ianem , tak za  k ilka  lat obo­
w iązy w ać  b ęd ą  in sta lac je  so lar- 
ne. W  naszej szerokości g eo g ra ­
ficznej m o żn a  uzy sk ać  średn io  
ro czn ie  o ko ło  550  kW h z je d n e ­
g o  m e tra  k w a d ra to w e g o  p o ­
w ierzch n i k o lek to ra  s ło n eczn e­
go. D la  cz te roosobow ej rod z in y  
potrzeba ok. 5 m etrów  kw adrato ­
w y ch  , czy li roczn ie  d y sp o n u je ­
m y  m ocą na poziom ie 2750 kW h, 
u zy sk an y ch  za  darm o! (D o  w y ­
p ro d u k o w a n ia  tej sam ej ilo śc i 
energ ii trzeb a  zużyć np. ok. 400  
litrów  o le juopa łow ego  za p raw ie  
800 zło tych.) O dnosząc w ielkość 
uzyskane j energ ii do  ca łkow ite j, 
potrzebnej do ogrzew ania budyn­
ku  i c iep łe j w ody , d la  dom u w y ­
b u d o w an eg o  s tan d ard z ie  n isk o ­
energetycznym , to  b ilans roczny  
zam knie  s ię  liczbą  10,5 tys. kW h 
( w arto śc i p o d an o  d la  d o m u  o 
pow ierzchni ok. 150 m. k w ) .W e­
d łu g  ty ch  w y liczeń  u d z ia ł en e r­
g ii c iep lnej, uzyskanej z za in sta ­
lo w an y ch  ko lek to rów , w y n ies ie  
około  26 % , i w ów czas instalacja 
so lam a je s t uzasadn iona, za ró w ­
no  p o d  w zg lę d em  en e rg e ty c z -  
n y m ja k i  ekonom icznym . K lien­
ci najczęściej zadają pytanie: K IE­
D Y  M l S IĘ  T O  Z W R Ó C I ? O d ­
p o w ied z ią  m o g ą  być  czy sto  m a­
tem aty czn e  o b liczen ia , a le  w aż ­
n ie jszy  je s t  fakt, że  od  m om en tu  
za in s ta lo w an ia  k o lek to ró w  sło ­
n e c z n y c h  ju ż  m a m y  C IE P Ł Ą  
W O D Ę  ZA  D A R M O  ! Instalacje 
so la rn e  na  św iec ie  p rac u ją  n ie  
ty lk o  d la  do m ó w  je d n o ro d z in ­
ny ch , a le  ró w n ież  na  po trzeb y  
szp ita li, o śro d k ó w  p o m o cy  spo ­
łe c z n e j,  o b ie k tó w  sz k o ln y c h , 
sp o r to w y c h  itd . D lac ze g o  m y 
Polacy n ie  m ielibyśm y tego spró­
b o w ać?  Z ach ęcam  P aństw a do 

k o rzy stan ia  z  darm ow ej 
energ ii, k tó rą  d a je  nam  
słońce. To się  n ap raw d ę  
op łaca! W sze lk ie  in fo r­
m acje  n a  ten  tem at m o ż­
n a  u z y s k a ć  w  f i r m ie  
H E B O  m ieszczące j się 
w  Przeźmierowie przy uli­
cy  Rzem ieślniczej 91, lub 
te le fo n iczn ie  po d  n u m e­
rem 8142238 / 605996669. 
R o m an  W ojtkow iak
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L U D Z IE  D O B R E J  W O LI “WILDA” 
SŁUŻĄ MIASTU 10 LAT!

W  sierpniu  m ija 10 rocznica po ­
w ołania do życia jedynego  w m ie­
ście stow arzyszenia, które karm i 
o so b y  u b o g ie  i p o trz e b u ją c e ,  
w ydając bezpłatne(i niskopłatne) 
ob iady  w  jad ło d a jn i. S tow arzy ­
sz e n ie  S p o łe c z n e g o  F u n d u szu  
L u d z i D o b re j W oli p o w s ta ło  
17.08.1993r. z inicjatyw y Jolanty 
P iep rzyck ie j- w ów czas (i ob ec­
n ie )  k ie ro w n ik a  M ie js k ie g o  
O ś ro d k a  P o m o c y  S p o łe c z n e j 
w  Luboniu. G rupę za łożycie lską

i jednocześn ie  p ierw szy  Z arząd  
S tow arzyszenia stanow ili : W ła­
dysław  O ch n iak (n ieży jący  ju ż  
dziś luboński przesiębiorca, p ro ­
ducent w ód gazow anych i napo­
jów ), M arian Szym ański, Jo lan­
ta P ieprzycka, D anuta M agirska 
i Ilona Szym kow iak. P lany i za­
łożenia były  dalekosiężne. W y­
daw ało się wtedy, że m ożna m ie­
rzyć siły na zam iary... M iał być 
dom  dziennego pobytu dla osób 
starszych, tani sklep, tan ia sto ­
łó w k a , im p re z y  d o b ro c z y n n e  
i w akacje dla rodzin w ielodziet­
nych. Z aczęto od uruchom ienia 
taniej jadłodajni. Przy realizacji 
tego p ro jek tu  pom oc uzyskano  
w parafii św. Jana Bosko w  L u­
boniu, na terenie której udało się 
w y g o sp o d aro w ać  p o m ie sz cze ­
n ia  na k u c h n ię  i s to łó w k ę (d o  
d z iś  b e z p ła tn ie  d z ie rża w io n e , 
przy ul.Jagiełły  13). Prezes W ła- 
dysłw  O chniak  angażow ał tam  
n ie  ty lko  sw ój p ryw a tny  czas, 
ale także środki finansow e. Ja­
d ło d a jn ia  z o s ta ła  u ro c z y ś c ie

o tw arta  26 s ty czn ia  1994r. O d 
tego dnia ju ż  10 lat pracuje n ie­
przerw anie na rzecz potrzebują­
cych  pom ocy  m ieszkańców  Lu- 
bon ia .(K ieru je  n ią  obecnie Z o­
fia Łukom ska.)Zarząd S tow arzy­
sz e n ia  (p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
prezesa A dam a G ablera) z pow o­
du braku środków  zrezygnow ał 
ze szczytnych zam ierzeń, p lano­
w an y ch  n a  p o czą tk u . W  tru d ­
n ych  czasach  lic zy  s ię  pom oc 
bezpośrednia! W okół ja d ło d a j­
ni skupiło  się ju ż  liczne grono 
przyjaciół- sponsorów .Tę form ę 
działalności w spierają także w ła­
dze m iasta . P rzez 10 lat liczne 
grono ludzi otw artego serca bez­
interesow nie pracuje w Luboniu 
na rzecz osób słabszych i uboż­
szy ch . N ik t p o trz e b u ją c y  n ie  
odchodzi głodny od drzw i ja d ło ­
d a jn i. To n a jw ię k sz a  z a s łu g a  
tych, którym  kiedyś, przed dzie­
sięciom a laty, udało się obudzić 
w  sob ie  d o b rą  w o lę . Iz a b e lla  
S zczep an iak  ( s e k re ta rz  S tow a­
rzyszen ia  L udzi D obrej W oli)

UKS
Staraniem działaczy naszego klubu- 
UKS „Jedynka”- w tym roku po 
raz pierwszy organizujem y obóz 
sportowy. Wyjazd obejmie grapę 
28 dzieci. Bazą noclegową będzie 
internat w Ratajach koło Chodzie­
ży. Piłkarzami na obozie opieko­
wać się będą: trener Lech Bartko­
w iak  i prezes M irosław  K lecz. 
Dzięki środkom uzyskanym z bu­
dżetu miasta, od Zakładów Che­
m iczn y ch  „L u b o ń ” i G K PPA , 
koszt tygodniow ego pobytu dla 
uczestników jest niewielki. W pro-

gramie przewidujemy treningi pił­
karskie, ogólnorozw ojow e, oraz 
pływanie. Przy okazji postaramy 
się także wpleść elementy wycho­
wania w  trzeźwości i zapobiegania 
powstawania nałogów. Jak zwykle, 
tak i teraz pom ogą nam  rodzice 
małych zawodników. Zawiozą nas 
do Chodzieży swoimi samochoda­
mi! Po wakacjach zapraszamy uta­
lentowanych piłkarsko chłopców 
(rocznik 90 i młodszych) na treningi 
do Szkoły Podstawowej nr 1 w Ża- 
bikowie. Mirosław Klecz

BĘDZIE SYGNALIZACJA
PRZY UL. PODGÓRNEJ

T rw a ją  p race  p rzy g o to w aw cze
do  o g ło szen ia  p rze ta rg u  n a  w y ­
konanie sygnalizacji św ietlnej na 
sk rz y ż o w a n iu  u l. S o b iesk ieg o  
i P odgórne j w  L ask u  (p o in fo r­
m o w ał w  czas ie  lipcow ej sesji 
W iceburm istrz L .K ędra).M iesz- 
k ań cy  tego  re jo n u  w ied zą , ja k  
trudno  przejść  w  tym  m ie jscu  na  
d ru g ą  s tro n ę  ulicy. Je s t n ad z ie ­
ja ,  że  sy g n a liz a to ry  s ta n ą  je s z ­
cze przed zim ą. L .K .

KONKURS NA DYREKTORA
4  lipca  br. o d b y ł s ię  kon k u rs  n a  
d y rek to ra  S zko ły  P odstaw ow ej 
n r 1 w  L uboniu. K om isja, złożo­
na z p rzedstaw ic ie li w ład z  m ia ­
sta , w ład z  o św ia to w y ch  i tzw. 
„c ia ła spo łecznego” stw ierdziła , 
że  n a jlep szy m  d y rek to rem  b ę ­
dzie ...Z b ign iew  Jankow ski- d łu ­
go le tn i dy rek to r „Jedynk i” , zn a ­
k o m ity  p e d a g o g  i m e n a d ż e r

SZKOŁY PODSTAWOWEJ
w  je d n e j o s o b ie , p o s ia d a ją c y  
w szystk ie  w ym agane  kw alifika­
c je  z a w o d o w e  d la  s tan o w isk a  
d y re k to r s k ie g o . G ra tu lu je m y  
P anu  Z b ig n iew o w i sukcesu  za ­
w o dow ego . D ziw i n as  ty lko , że  
w  ogó le  m u sia ł staw ać do  tak ie ­
go konkursu . P rzec ież  o g ó ln ie  
w iad o m o , że  n ie  m a i ja k  do tąd  
n ie  b y ło  lep szego  k an d y d a ta  do 
k ie row an ia  S zk o łą  P o d staw o w ą 
nr 1 w  Luboniu n iż m gr Zbigniew

NASZE KINO
W sierpniu na ekrany kina „W ilda” 
w chodzi now y film  z A rnoldem  
Schw arzeneggerem  pt. „T erm ina­
tor 3”.To kolejna wersja znanej w i­
dzom opowieści o cyborgu z przy­
szłości, który przybywa do w spół­
czesnego świata by bronić ludzi przed 
innym cyborgiem(zabójcą). W „Ter­
minatorze 3” zły cyborg nowszej ge­
neracji to kobieta (T-XI). M a ona 
zabić przyszłego przyw ódcę ludz­
kości i jego najbliższych współpra-

NR 1 ROZSTRZYGNIĘTY
J a n k o w s k i!  To w id a ć  g o ły m  
okiem! N aszym  zdaniem  konkur­
sy  w  p lacó w k ach  o św ia to w y ch  
pow inny  odbyw ać się  ty lko  w te­
dy, gd y  zm ian a  dyrekc ji je s t  p o ­
żądana, w  pozostałych  p rzypad ­
kach  w y s ta rczy ło b y  p rze d łu że ­
n ie  k o n trak tu .(T a k  n a leż a ło b y  
p o stąp ić  w S P l . )  Bo ch y b a  n ie  
chodz i o to , b y  zm ien iać  lep sze  
n a  go rsze?

Kaz.

cowników, którzy są obecnie ucznia­
mi. Cyborg- obrońca (T-101) musi 
użyć całej swojej siły i zdolności my­
ślenia, by wygrać z żeńskim przeciw­
nikiem. W filmie są znakomite sceny 
walki, tempem i realizacją przypo­
m ina ją  w ręcz  film y anim ow ane! 
Dużo pościgów , efektów  specjal­
nych! Ten film nie ma wielkich ambi­
cji artystycznych ale jest doskonałą 
propozycją na deszczowe, wakacyj­
ne popołudnie. Polecamy! L.K .
Konkurs filmowy:

Prosimy wymienić tytuł innego fil­
mu, w którym główną rolę grał Ar­
nold Schwarzenegger. Na odpowie­
dzi (na kartkach pocztowych) cze­
kamy do końca sierpnia. Dla uczest­
ników mamy dwa podwójne zapro­
szenia do kina „W ilda”.
Rozwiązanie konkursu z czerwca 
Zaproszenia do kina „W ilda” wylo­
sowali: Monika Nowicka z Lubonia 
oraz Piotr Mańkowski z Lubonia

KO N KU RS
“W ILDA” - N ASZE KINO

Odp..

Adres

OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA ZAPRASZA 
DO ORKIESTRY DĘTEJ

O ch o tn icza  S traż  P ożarna  w  L ubon iu  in fo rm u je  w szy stk ich , k tó ry m  „w  du szy  g ra” , że  p o w sta ł p ro jek t 
zo rgan izow an ia  o rk iestry  dętej p rzy  OSP. C hętnych , w  w ieku  od  k ilkunastu  do  k ilkudz iesięc iu  lat, p ro si­
m y  o zg łaszan ie  się osob iśc ie  w  godzinach  popo łudn iow ych  do  P rezesa Z enona T w ardow skiego , (w  s ie ­
dz ib ie  O S P  przy  ul. Ż ab ikow sk ie j), lub  te le fo n iczn ie  po d  n r  8 -1 0 2 -8 2 6 .Z ap raszam y  także  sy m pa tyków  
o rk iestr dętych . M am y  n adz ie ję , że  w spó ln ie  uda  n am  się s tw orzyć  rep rezen tacy jn ą  o rk iestrę  d ę tą  n asze ­
go  m iasta! O rg a n iz a to rz y
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ZAPRASZA NA ORYGINALNĄ  
PIZZĘ W ŁOSKĄ ORAZ INNE 

DANIA OBIADOWE 
ZAPRASZAMY NA LUNCH 
PEŁNY ZESTAW OBIADOWY 10 ZŁ 
PN.-PT, W GODZ. 12°“-15”

SPRZEDAŻ NA WYNOS 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCI!

TE L  8-13-11-24  
0501-710-284

PAJO CENTRUM I PTR. ŻABIKOWSKA 66 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE 12“ -22"

HASŁO
-KUPON 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11_J

K rz y żó w k a  z „ V e ro n ą ” -n a g ro d y  za  ro zw ią zan ie  z cze rw ca  2003
o trzym ują  Państw o: Iw ona M atecka z P oznania, P atryk  B artkow iak  z L ubonia , Jo an ­
na M achaj z Lubonia. D oskonałą p izzę odebrać m ożna w  restauracji „Verona” w  „Pajo- 
C en tru m ” , ju ż  w  dn iu  ukazan ia  s ię  „E cha L ubon ia” .

Śluby
0 6 .0 6 .2 00 3  O le jn ic z a k  A le k s a n d e r i K ę d z io ra  M o n ik a

0 7 .0 6 .2 00 3  K o re k  M ic h a ł i G a w e łe k  Joaana

0 7 .0 7 .2 0 0 3  M a łe c k i A d a m  i R o szczyńska  M a g da lena -' '

14 .06 .2003  Z a ją c z k o w s k i P rze m ys ła w  i M o s k a l A n n a

14.06.2003  F ra n k o w s k i D a n ie l i Ł ą c z k o w ia k  K a ro lin a

18 .05 .2003  D ane l Jacek i D e m a rtin  L u c y n a

2 0 .0 6 .2 00 3  J a g ło w s k i Tom asz i P a w la k  M a rle n a

2 1 .0 6 .2 00 3  C a rr ie r r i O m a r Jose i N o ż y ń s k a  M a g da le na  

T u rk ie w ic z  T o m a sz i J u s k o w ia k  E w a

M a ń k o w s k i Sebastian  i R u tn ic k a  Justyna  

S zram a  Ł u k a s z  i J a n k o w ia k  E w e lin a  

L ange  K rz y s z to f  i M a z o w ie c k a  A n n a  

S ta ch e rsk i Ł u k a s z  i S zk la rska  E w a  

M a g d z ia k  To m a sz i S z to m b e r K a m ila

2 7 .0 6 .2 00 3  K n y c h a ła  M a c ie j i G ła d y s z a k  A g n ie s z k a  

C h c iu k  M a rc in  i M a rc in ia k  Joanna

B u d z iń s k i D a riu s z  i K a łe k  A g n ie s z k a

2 8 .0 6 .2 00 3  P racz A rk a d iu s z  i N o w a c z y k  M a g da lena  

A n io ł T om asz i T a jsn e r B o g u s ła w a

0 4 .0 7 .2 00 3  L e k ie r  S ebastian  i N o w a k  M o n ik a

0 5 .0 7 .2 00 3  M is ia c z y ń s k i K rz y s z to f  i B ud zyń ska  M o n ik a  B arbara

12 .07 .2003  Z a w a d a  P io tr  i S chn e ide r A gn ie s z k a  O lg a  

S o m m e rfe ld  D a m ia n  i B re s z y k  Izabe la

19.07.2003  N o w a c k i P io tr  M a ria n  i K ap czyń ska  Renata

2 5 .0 7 .2 0 0 3  P ila rs k i R o be rt i K o t liń s k a  W io le ta  L id ia

2 6 .0 7 .2 00 3  N a w ro c k i A r tu r  K ry s t ia n  i C w o jd z iń s k a  A g n ie s z k a  A n n a

Zgony
2 7 .0 5 .2 00 3  S tas iak A n d rz e j la t 43

0 1 .0 6 .2 00 3  K n y c h a ła  M a ria n  A n d rz e j la t 64

0 2 .0 6 .2 00 3  S adow ska  S te fan ia  la t 66

0 7 .0 6 .2 00 3  P ią te k  F e lik s  la t 90

0 8 .0 6 .2 00 3  Jurga F lo r ia n  la t 83

15.06.2003  P odberska  Z o fia  M a łg o rz a ta  la t 54

16 .0 6 .2 00 3  N ie z a b ito w s k i Z y g m u n t la t 86

2 3 .0 6 .2 0 0 3  R y b a c k i W ła d y s ła w  la t 43

2 4 .0 6 .2 00 3  W ó jc ik  Jan F ra n c iszek  la t 55

2 5 .0 6 .2 00 3  S u c h o w ia k  M iro s ła w  K a z im ie rz  la t 59

2 9 .0 6 .2 00 3  O r l ik  S te fan  la t 58

17 .0 7 .2 00 3  L is tw a n  A n d rz e j la t 27

2 3 .0 7 .2 00 3  M ik o ła jc z y k  H e le na  la t 75

2 6 .0 7 .2 0 0 3  P a s ik o w s k a  S ta n is ła w a  la t 61

2 8 .0 7 .2 00 3  K a n ia  F ra n c iszek  la t 81

“WINDA” UCZNIOWSKI SPEKTAKL 
PRZED DOROSŁĄ WIDOWNIĄ

U czniow ie G im nazjum  nr 2 ,  pra­
cu jący  w  k ó łk u  te a tra ln y m  pod  
o p ie k ą  p. Jo la n ty  T u rzań sk ie j, 
zap rezen tow ali 12.06. w  luboń- 
skiej B ib lio tece  M iejsk iej sp ek ­
tak l pt. „W inda” . B y ła  to  sw ego  
rodza ju  „e tiuda  teatralna” , o p ra­
cow ana i zagrana p rzez m łodych 
ak to rów . A k c ja  p rzed staw ien ia  
og ran icza ła  s ię  do  w n ętrza  ty tu ­
łow ej w indy , do  k tó rej w siadali

różni, obcy  sob ie ludzie. R elacje  
m ięd zy  pasażeram i w indy  u k a ­
zyw ane by ły  najczęściej m im iką 
tw a rz y  i g es tem , rzad z ie j s ło ­
w em . S posób  rea lizac ji p o d n o ­
sił n iew ątp liw ie  ska lę  trudności, 
a le  m ło d z ież  zn ak o m ic ie  czu ła

się w  takiej fonn ie  teatralnej a  do­
rośli w idzow ie dobrze j ą  rozum ie­
li. W szystk im  pom ysł bardzo  się 
p o d o b a ł!  O g lą d a ją c a  w y s tę p  
ak to rk a  T ea tru  N o w ego  w  P o ­
zn an iu - p . D an ie la  P op ław ska- 
p o g ra tu lo w a ła  o p iek u n ce  ko ła

i u ta le n to w a n e j  a r ty s ty c z n ie  
m łodzieży. M y dołączam y się do 
tych  g ra tu lac ji, u zu p e łn ia jąc  je  
d robnym  kom entarzem : szkoła, 
w  której m łodzież m oże na  za ję ­
c ia c h  p o z a le k c y jn y c h  w  tak i 
sposób  rozw ijać  sw o je  u m ie ję t­
nośc i, to m ie jsce  w y ją tk o w e i 
dob rze , że  tak ie  istn ie je  w  n a ­
szym  m ieście.

I.S.

U SŁ U G I
P O G R Z E B O W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZW ŁO K

LUBOŃ, ul. WIŚNIOWA 1
ZARZĄDCA CMENTARZA 

24 h tel./fox 810-44-76, kom. 0602-256-586

Firma oferuje kompleksowy wachlarz usług:
- profesjonalną i szybką realizację w szelk ich  form alności 

pog rzebo w ych  zg o d n ie  z życzen iem  klienta
-  sprzedaż trum ien  i urn
-  o db iór zm arłeg o  z  d o m u  (szpitala)
- p rzech o w yw an ie  w  chłodni
- sprzedaż w ie ń c y  w raz z dostaw ą na m iejsce
- g o d n ą  o p raw ę  cerem onii p og rzebo w ych  (krem acja)
- o rgan izację m ięd zy n a ro d o w e g o  transportu zw ło k
-  sprzedaż n ag ro bków  w raz  z m o n tażem

M £ M £ N Z O
USŁUGI PO G R ZEB O W E

Luboń, ul. Okrzei 1 CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 
tel./fax 8-131-262 kom. 0-607-602-927

- załatwianie aktów zgonu i wypłaty zasiłków pogrzebowych,
- organizacja pogrzebów na cmentarzach parafialnych 
i komunalnych,

- organizacja transportu żałobników (autobus),
- godna oprawa ceremonii 

pogrzebowych (również kremacja),
- organizacja międzynarodowego 
transportu zwłok,

- umieszczanie nekrologów 
w prasie,

-sprzedaż: trumien, krzyży, 
tablic, obudów, wieńców, 
wiązanek, wraz z dostawą 
na cmentarz,

-inne usługi zlecane 
przez zamawiającego.



M&M M&M PLAST POZNAN
PLASt ]M [ |  ul. Malinowa 1 62-032 Luboń 

tel./fax (061) 813-01-62
R U R Y  I K S Z T A Ł T K I  P V C , P E  
KANALIZACYJNE, WODOCIĄGOWE 

BATERIE, BIAŁA ARMATURA

GRZEJNIKI I OSPRZĘT

RYNNY KANION BEZOŁOWIOWY PROFIL
FACHOWE DORADZTWO, PÓŁZLICOWANY

OBMIAR I TRANSPORT RATY BEZ WPŁATY
G R A T I S !

OKNA, DRZWI 
PARAPETY PVC

r  FO R IS

[i
A L

WNĘTRZA OD PROJEKTU  
DO REALIZACJI

SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY
ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia
tel. (061) 830  71 37, tel. kom . 0 501 308  373

M U U U U U U U U U U I
S K LE P  SPO ŻYW C ZO  - PR ZEM YSŁO W Y

codziennie 
do godz. 23“ !>

czynny
we

wszystkie
święta

pn. - sob . 
600 - 23°° 

n ied zie la  
800 - 2 3 00

Anna Wiśniewska 
Luboń, ul. 1 Maja 20

- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze

W  CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY PIECZYW O oraz  
W YRO BY CUKIERNICZE FIRMY A. NOWAK

WYRÓB BOAZERII

^  » m y  jffll |

PRACOWNIA KRAW IECKA
KO N FEK C JA  DAMSKO - MĘSKA

Z e n o n  R o s z a k  
w łaściciel

Adres Firmy: 
ul. Kościuszki 55 

62-031 Luboń 
tel. (0-61)810 31 56

n w n B M t f t
ATLAS - PEŁNY ASORTYMENT 

PŁYTA GIPSOWO - KARTONOWA, STYROPIAN 
NARZĘDZIA MALARSKIE, CEMENT

P O Z N A N

L e sz c z y ń sk a  60 
te l./fa x  830 77 94

P R Z E Ź M IE R O W O

Rzemieślnicza 91 
tel./fax 8142 238

SPRZEDAŻ
W SYSTEMIE RATALNYM

olektory słoneczne 

steniy Oszczędzania Ciepła
www.hebo.com.pl

S P A W A N IE
P L A S T I K U

Luboń
ul. Juranda 3 A
tel. 810-55-61  
0 600 - 477 - 035

HURTOWNIA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

“W I R - B U D ”
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

tel./ fax (061)8105033

KRE1SEL
K SSi,

Zapraszamy: pn.-pt. 7.00-17.00
sobota 7.00 -13.00 (7p)

szerokość krycia 85 mm (112 mm)

J
szerokość z piórem 95 mm (120 mm)

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK
62-032 Luboń, ul. Juranda 24 

te l/fa x  8 1 0 - 5 3 - 3 3  <3p)

N A P R A W A
O B U W IA

Lulmń ul. Zabikowska 

(wejście za pawilonem z farbami) 

p on . 1 2 .0 0  - 1 7 .0 0  
w t.-p t. 9 .0 0  - 17 .00  
so b o ta  9 .0 0  -  1 3 .0 0

S K U P  Z ŁO M U , M E T A L I K O L O R O W Y C H  
I M A K U L A T U R Y  

S P R Z E D A Ż  W Ę G L A

Luboń ul. Arm ii Poznań 49 
t e l .  0 - 6 0 6 - 5 7 4 - 9 4 5  6 6 5 - 9 6 - 4 9

-ZŁOM WIELKOGABARYTOWY TNIEMY NA MIEJSCU, 
- ODBIÓR WŁASNYM TRANSPORTEM 

-WAGA ELEKTRONICZNA

NOWE
PROMOCYJNE

CENY
PŁACIMY GOTÓWKA:

c zyn n e : B ^ -IS 00 sobota

P.P.H.U.
Luboń, Kilińskiego 35 

tel. 810 18 38

PRODUKCJA OGRODZEŃ  
METALOW YCH

- bramy tradycyjne,
samonośne

- balustrady i kraty
- ślusarstwo

P A L N IK I O L E J O W E
(20 - 500 KW )

WYWÓZ 
NI ECZYSTOŚCI 

PŁYNNYCH

SAMOCHODY
ASENIZACYJNE
4 ,5 m 3 - 1 0m 3

t e l .  8 1 0  4 0  7 8  <57p>
k o m . 0 6 0 2  7 0 6  1 8 1

Luboń, Niez łom nych 33A

Echo Lubonia 15

http://www.hebo.com.pl


K U C H N IE
S Y P I A L N I E ,

ZAKŁAD STOLARSKI WYKONU JE NA ZAMÓWIENIE

-SZAFY I ŁÓŻKA O  DOWOLNYCH 
WYMIARACH I KOLORACH 

-MEBLE ŁAZIENKOWE 
I KUCHENNE 

-RENOWACJĘ ANTYKÓW

P - ń  Ł a w i c a  u l .  P e r z y c k a  1 4  
( b o c z n a  o d  B u k o w s k i e j )

tel. 868  4 4  77

SA1.A BANKIETOWA
JA N  II I  S O B IE S K I

Brygida Gierszewska
WESELA. STYPY, 

KOMUNIE. CHRZCINY 
dla  120  osób

tel. 8-131 -963 
dom. 8 -1 3 0 -7 5 0  

kom.O 692 - 448 - 525
Luboń, Sobieskiego 126 A
__________________________ !H

Szyk i e legan cja  
n a  którą W as staćTOSCA (pensjonat

Y il la  T O S C A
Luboń-Ż abikow o 

Poniatow skiego 14 
tel. 810 43 45 

te l ./f a x  810 43 67 
tosca@ m ail.icpnet.p l

ZAPRASZAMY 
DO RESTAURACJI
Polecam y wykwintne 

dania ku ch n i polskiej 
i europejskiej

Przyjęcia okolicznościowe 
(wesela dla 40 osób, 

komunie, stypy)

Parking strzeżony

Pokoje 1-2 osobowe

CZAS POMYŚLEĆ
O ZIELENI

W MIESZKANIU
“KRAINA KWIATÓW” ZAPRASZA!
Kończą się urlopy, wracamy do domów z 
zielonego łona natury, a tu...rozgrzane mury i 
smętne ściany mieszkań! Z im ą będzie jesz­
cze gorzej, bo nawet w otoczeniu domów 
wszystko stanie się szaro-bure. Dlatego- dla 
lepszego samopoczucie- nie mówiąc już o 
dekoracji wnętrz, należy hodować w miesz­
kaniu kilka kwiatów doniczkowych. Stare 
chińskie przysłowie mówi:
Chcesz być szczęśliwy przez godzinę- upij 
się,
Chcesz być szczęśliwy przez rok-ożeń się,
Chcesz być szczęśliwy przez całe życie- załóż sobie ogród!
Ta rada nie odnosi się tylko do tych, którzy są posiadaczami działki

i, którzy dysponują balkonem , lub 
choćby parapetem. Wybór roślin do­
niczkowych jest ogromny. Wystar­
czy wybrać się do „Krainy Kwia­
tów ” przy ul. 11 L istopada 100 
(czynne od g. 10.00-20.00 w sob. Od 
10.00-18.00) i...zacząć kom pleto­
wać swój mały ogródek. Znajdzie­
cie tam Państwo nie tylko rośliny o 
rośliny o różnych wymaganiach, ale 
także fachową poradę, jak je  pielę­
gnować! (W „Krainie Kwiatów”ku- 
pić można wszystko, co wiąże się z 
kwiatami, w tym także: kwiaty cię­
te, sztuczne, wiązanki okoliczno­
ściowe, bukiety, wieńce pogrzebo­
we) Kaz.

KRAINA
KWIATÓW

i

mailto:tosca@mail.icpnet.pl

